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GRECJA WOŁA 0 RATUNEK 


Tysiące demokratów mrze śmiercią głodową na skalistych | 
wyspach. — Publiczne egzekucje trwają bez przerwy. — rowie 
faszystowskich oprawców muszą usiać ! 


LONDYN (obst. wł.) — Fala barba- (rze rok) równa się skazamiu na powolną |3.500 yardów kw. Jedynie interwencja z 
tzyńskiego terroru w Grecji narasta, O |śmierć, Spedzono nas do obozu pod of-| zewnątrz — stwierdzają uwięsiemi de- ||| < A GR, 
zupełnym zdziczeniu greckich władz fa-| wartym niebem, gdzie 1.200 ludzi musiļmokraci greccy — može nas uratować j]' *C p : A 
szystowskich świadczy wiadomość z|się pomieścić ma. awaskieis nrzescrzeni lod: tych prześladowań hitterowskich., SEZ =pośredniczyć 
Krety, o ścięciu głowy jednemu z przy | m, SZENCZ 


wódców powstania | wystawieniu jej na a A Minister spraw zagranicznych Bevin; wy 
rozkaz władz na widok publiczny w He- m S głosił na zebraniu górników przemówienie, w 
raldionie. W okresie od czerwca do $ i którym wyraził pogląd, że Wielka Brytania 


lipca br. w Grecji stracono w ten sposób Ą e ` znajdzie drogę, wiodącą do porozumienia Ri 
364 demokratvów, w:tym 12 kobiet. o przysłanie wojsk do Grecji Zjednaczonyśh „26. Zwiąskiemi Radziecki 


gre. Ę Jestem głęboko przekonany powiedział 
Władze greckie coraz RE ANKARA (obsi. wl.) — Jak donoszą z jtureckiego o przysłanie wojsk tureckich Bevin s pzd RA TTY 

ja się do brania zakładników, bv w ten| kót" pózolicjalnych faszystowski Td do Grecji — celem szybszego stłumienia wzajemne i różnice zdań n 

sposób wpłynać na Greków, którzy znaj | Maximosa miał alo. IWA do. rzadu 


-i A k i cj powstani: stwa: 
dują się poza. granicami kraju. Ostatnio| tmiem WAY WA AN ARTY YYYY PAZERA AAAA 
aresztowano trzech bracj sekretarza fe- 


deracii związków żawodowych maryna- 
rzy greckich Dimitfosa Coliosa, który o- 
becnie bawi w Wielkiej Brytanii, gdzie 
konferuje z brytyjskini zwiezkami za- 


wodzi odbtidowie niemieckiego przemysłu 


Sytuacja ofiar terroru taszystowskiego 
w Grecji jest potworna, W swym apele 
do całego świata EAM prosząc o popar- 


Bidault iż Francja sprzeciwić się podńiewioniu | skimi projektami zwiększenia produkcji 
ca o i Pomos dia clerpiacego ma: | NOWY: JORK PAP. 1= 7 Aribakadok pozioma produkeji: przemysha _niesiec.|siali w Niemczech. 
dna, png wa X francuski w Waszyngtonie Bonhet, za Oświadczenie powyższe złożyi|. Ambasador podkreślił, iż istnieją Już 


specjalne postanowienia, które rezuluią 


Nowi generałowie W.P. 


WARSZAWA PAP. — Z°ókazji święta Od- 
rodzenia” Polski w trzecią rocznicę ogłoszenia 
manifestu PKWN* w dniu 22 lipca 1944 r. — 
na wniosek „ministra Obrony, Narodowej- mar- 
szałka Polski, M. Żymierskiego i na podsta- 
wie uchwały, Rady Państwa: mianował Prezy: 
dent Rzeqzypospolitej za wybitne -zasługi i 
wzorową służbę sześciu nowych generałów. 
Stopień | generała brygady "otrzymali nastę- 
fiający. „pułkownicy: Gemba! Aleksander, Gó- 
recki Jan, Grabczyński Florian, Kirchmayer 
Jerry, Małók Stagisław i płk. w "stanie spo- 
czynku dr. Gilewicz Zygmunt. 


Walki w Indonezji trwają 
LONDYN PAP. Agencja ANP donost, że na 


jawie i Sumatrze w dalszym ciągu toczą się 
potyczki między oddzicłami holenderskiy i 


oficjalna nadesłana do Lon- 

dynu przez. gubernatora Burmy sir' Hu- 

berta Ranco — donosi, że podczas obrad 

skiego gabinetn podiechało przed 

rady „ministrów —auto—z- 6-cioma 
uzbrojonymi 'osobnikami. 


wiadongjł ' w tek depariament stanu, |Bonnef w zwiążkii z angio = rykań. 
ciagu ubiesiezo tygodnia zę wzgledu na vaiet y piatek depariament slanu, Bonner iy’ zwiazki) z angio “e aerykaf" pom AAAA daty Nomore 1 
ich przekonania polityczne. Przewiezio- D PR |pmĘ | a aznaczył z maciskłem, że stawianie 
śmie modowa S misja MiNIS ra wojn as 
ad c T A EW) y że utrudnić gniecie porozumienia w 
Na samej tylko wyspie Ikarii znajdu- sprawie realizacji planu odbudowy Er 
j zb Prezydent Truman wyznaczył na to | ropy. 
do dymisji amery him, nister 
głębi naszego Serca — pisze EAM— | dał się 
ARIE do jeże świała o pomoc. | "nv Robert Patterson, sta wojmy gen. Kerńnetha S. Royala. | net — nie mając nic przeciwko temu, by 
Obecna sytuacją w Grecji jest plamą na ' | Niemcy wydobywały więcej wegla, t 
| H H zgodzi się nigdy by węgiel ten Służył 
Uwięsteni *y. obozie, śmierci. na. wya rzymia pow w ulinac 
Mudros demokraci greccy -zdołałi i czech. 
é do Anglii apel o pomoc. MOSKWA PAP. Agencja TASS donost, że|gławą 1580 tysięcy 'luàsi. Powódź doiknęia |" P 
głowa — piszą oni — co w tropikalnym |94 30 lat powódź, która. pochłonęła cor1j- | calej tej prowincji, jeśli nie zostante jej. udzie Prezydent Auriol 
dimacie w y Mudros, w malej 20 tys, ofiar oraz pozbawiła dachu uad |lona natychmiastowa pomoc. ż 
PE OE OSS OCEN TOO COCO LOGO ONO e mma MA wystawie. polskie] w Paryżu 
Paryżu. Jórzy Putrament przyjał na sto- 
isku polskim wystawy urbanistycznej w 
Grand Palais Prezydenta republiki fran- 
IRA u sie żywo eksponatami, pol- 
skimi,” a Szczególnie ilustrującymi odbu- 
Pięciu ministrów - członków Ligi Antyfaszystowskiej - zamor- | ow; Warszawy. 
dowano podczas obrad gabinetu 
LONDYN PAP. — Agencja Reutera| Wskutek zamachu zostali zabici wice z 14-tu członków. nałeżących do „antyta 
mordowali pięciu ministrów  Burmy. | komunikacji, mirńster wychowania, mi+| Poża tym informują, że jeden, z rad- 
Mord został dokonany podczas posiedze |nister przemysłu i pracy i min. skarbui|ców ministerstwa obszarów /pozrańicz- 
nia rady ministrów. Rada wykonawcza Burmy składała się |nych został ko rańny. 
a e 
nosi, że od kilku godzin stolica Burmy = = 
Rangoon jest odcięta od świata, gd 0ZMiIOW 0 $ 0-W ie {4 
rząd zabronił» nadawania jakichkolwiek 
mów i przerwał komunikacją te- 
i o zawarcie układu handlowego 
węgierskie o zawarcia prowizorycznej umo; | prowizorycznym porozumieniem na “aktes? do 
wy handlowej na okres | kwartału, prowa*|dnia 30 września 1047 r. 
dzone w Warszawie, rozwijają się pomyślnie | Dalsze rozmowy 'na -temat układu rocziego 
przyszłego-tygodnia podpisaniem _ protokółu | się delegacja polska w-końcu_sietpnia: br: 
Pięciu z nich wdarło sie do gmachu i 
. . Ó . 
Rokowania radziecko brytyjskie 
Kronika piedatyczaa 
WARSZAWA PAP. — Minister spraw zagra g P Š ladonezyjskimi. Samoloty holenderskie. putro- 
ch Zygmunt Modzelewski przyjął w - t 
19 bm. ambasádóra Wielkiej Brytanii w w sprawie umowy han wej dobiegają końca e 
r spraw zagranicznych Zygmunt Mo|w Moskwie panuje przekonanie, że rokowa=| V 7wiazku z tym w tutejszych: kołach -tity e a S A EE 
3 e rzekonanie, i 
dzélewski przyjął w dału 19 bm. stibasadora |nia handlowe międy” "bry ką delegacją |'YJskich nasttoje są optymistyczne Kola le] bm. i Bandungu. Oddztaly holenderskie, prze 
Czechosłowacji w Warszawie pana Józefa |handlową z Wilsonem na czele, a czynnikami |sqdzą, że slinalizowanie rokowań nastąpi na] Prowadzają operacje na Celebesie, dokónu* 


no ich na skaliste wyspy, gdzie groz? im Erancji w „obłiężu taktów dokonanych mo 
NOWY JORK PAP. w rartek po 
bo be 8.1 ti M r r 
le się obecnie 8.100 deportowanyc| stanowisko dódychczasowego wiceniini-| Francja — podkreślił ambasador Bon 
cywilizacji ludzkości“, 
do zwiększenia produkcji stali w Niem- 
p A 
„Odmówiono nam wody | dachu nad| prowincję Kwang-Si nawiedzila największa |56 okręgów. Widmo. głodu zagrało, ludn 
Z PARYŻ PAP, — Ambasador R. P. % 
amach na rzad Burmy cyskiej Wincent Ariola. Prezydent Za- 
donosi, że nieznani dotąd sprawcy. za- acy rady Uba Win, minister |szystowskiej Lidowej Ligi Wolności“, 
LONDYN PAP. — Agencja Reutera do 
WARSZAWA PAP. — Rozmowy polsko -| likwidacyjnego dotychczasowej umowy oraz 
i prawdopodobnie zakończą się w początku |prowadzone będą w Budapeszcie, 'dokąd uda 
stworzyło ogień 
lują*w ókólicach Medanu i Paddnqu.- Nfa- 
sir Donald st. Clair Galner. MOSKWA PAP. — W kołach politycznych 
Hejreta. radzieckimi maja przebiea pomyślny. początku przyszłego tygodnia. jąc aresztowań wśród ludności cywilnej, 


w 2 A 


W dniu 21.7.br. w poniedziałók — w zakła 
dash pracy f fnstyiucjach odbywać się beda 
Akademie Uręzmalcone programom arlystyct 
nym zaspołów świetlicowych, 

© godz. 19,00 w Teatrze Wojska Polskiego 
ul Jaracza 27 Komitet Obchodu Święta, Odio. 
dzenia Polski orgcntzuje centralną Akademii 
z udziałem przedstawiciel wladz mtejskici 
samorządowych Zw. Zawod, Wojski Polskie 
go, partii politycznych, organizacji społecz- 
nych 1 łódzkiego świata pracy. Akademię za= 
kończy bogata częłć artystyczna, W której we 


i ERSEN 
ima 


„ Łódź w Rocznicę Wolności 


„Bogaty program imprez dla terenu całego miasta 


Tramwajarze, który przejdzie głównymi ult- 
cami Łódzł. 

O goda. 2200 Film Polski wyśwtetlać bę- 
dzie na Mocu Wolności lilm „Śluby Kawa 
lerskie" b na Placu Leonarda Ilim „Cyrk” 

* 


| Bień; t ne mocy rozporządźć* 
nute Prezydłum Rady Mlufatrów dniem wolnym 
|od” pracy: Wzywa sig mieszkanców, instytu- 
| cje, przedzlebiorstwa, właścicieli / sklepów 

1tp: do "dekoracji swoich obiektówX 
W ramach imprez związanych ż obchodem 


zmą udział: chór orkiestza Szkojy;Pole Mac Święte odbędgesięstegoł dnia: ` gg 
WP, artyści Teatru W.P. | Ugla Bereżyńiska!  O/godz. ido jszpictyg wielkie zabawy ta 
(tortepien). E E neidia A felańskiego, w Parku Leò- 
O gogz. 1500 w sali CRDK, W. Piobkowika: ngaen w Do! EŃ Piotrkowska 202, 
243 odbędzie się zamknięta Akademia, żońga, w Di zew PPR u). Aimi! Czerwonej 


olzowana przez Wojsko Bolskie..- ji 

O godz. 21,00 wyruszy z P). Wolnośc! caps 
trzyk, w składzie: Wojsko Polskie, Organiza- 
cje Młodzieżowe, Orgańtżacje  społeczię, 
ORMO, Kolejarze, Stróż Pożarna, Szkoła MQ, 


i 


Targio 


ielnicy 
w Paiku lndowym 
fielenów oras na Micy Ploltkóws 
Wolności do ul. Radwańskiej. 

W. godz. bopolidniowych va łódzkich siä. 
ionadh bezplatne Tmprezy sportowe. Miądzy 


L Polesiu, w Patka | 
ej od Pl. 


jeżdżać ulice miasta. 


Bale L 


innymi w Parki Helenów:o godz. 18,30 zoska- 


ją zorganizowane przez ŁOŻK zawody kolars 


| 


kie, w Parku Stelańskiego odbądą sią rega 
ty wioślarskie. 

Łódzkie fabryki zobrazują ostaguięcia Pol- 
skiego przemysłu ma stoiskach x eksponatge 
mt f udekorowanych autach, które będą obs 

ne: zez] 

Wieczorem arganizocje młodzieżowe wzą- 
dzają Wesoly pochód ze śpiewem. I muzyką, 

O godz 22.00 wyświellane bedą: na Pl. Bar 
lieklego (Zielony Rynek) liim „Ostatnia Sagn 
ka”; na Pl: Zwyclęstwa „IS-letni Kapitan"; ma 
PL. Wolności „Bohoterki Pacyfiku”. y 
* © godz, 12.00 w sali CRDK odbędzie sfe 
bezpłatny koncert w wykonaniu orkłesiry 
LMt x J, 
O godz. 17.00 Teatry Łódzkie: TUR, Syrena, 
Lutnia, Kameralny, dają beżpłatnie bieżący 


program. Bilety na powyższe imprezy otrzy« 
maly Zw, Zawodowe. 


Zaglebie Ruhry 


Trusty amerykańskie dążą io opanowania kopalń i przemysłu - mimo onoru Anglików 


NOWY JORK PAP. — Korespondent päi 
ryski dziennika „PM“ donosi, że pomiędzy 
rządem brytyjskim, a rządem Stanów Zjedno- 
czonych wyłoniły się poważne różnice zdań 
w sprawie przyszłości Zagłębia: Rithry, 

Korespondent podkreśla, że w Londynie i 
w Paryżu, uważają, że Stany Zjednoczone 
chcą zaptwnić sobie bezwzględną kontrolę 
tego gospodarczego ! militarnego arsenalu 
Europy, którym jest Zagłębie Ruhry, Rząd a- 
merykański chce ońłożyć na 5 lat decyzje w 
sprawie własności kopalńy but i inngih za” 
kladów przemysłowych Zagłębiń Rubry. W 
ten sposób. projekty kę (iotyczące näs 
cjonalizacji podstawowych  qałezi przemysła 
miemieckiego zostałyby na dłuższy czas od- 


„ roczone, 


Plan amerykański przewiduje - utworzenie 
specjalnego amerykańsko + angielskiego kó* 
mitetu kontroli Zagłębia Ruhry. Prezesem ko 
mitetu ma być Amerykanin. Przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii musiałby, się zadowolić stas 
Yaya UA YYY 


Zorza polarna 
d nad Poznaniem 


PAZNAŃ PAP. — W nocy z 17 na 18 Tip- 
ca widoczna była w Pozpańiu zorza polarna, 
Zjawisko przybierało szybko na sile; tak, że 
o godzinie 0,40 min. cały horyzont półnacny 
na rozciągłości około 150 stopni. święcił "drga 
Jącymi słupami, których zabarwienie przecho 
dziło od czerwonego na zachodzie w jasny 
seledyn na wschodzie, Tu L owdzię występo- 
wały silne promienie sięgające do wysokości 


ponad 50 stopni, przypominające światło Te, 
„iłektotów lotniczych. Po 20 minutach 


tomie- 
nie 1 słupy zgasły, pozostawfająć 
éwlate nad północnym. horyzontem. 

Zjawisko powtarzało się kilkakratnie,aż do 
nastania zorzy porannej. 


JAMES ALDRIDGE 


SPRAWA 


Lawsona, jednak "nie było w domu. 
Tap poprosił pokojówkę by otworzyła 
pokój, Pokojówka, ładna, młoda, dziew- 
czyna, uśmiechnęła się i bez Fprzeciwu 
otworzyła drzwi do pokoju Lawsona. 
Spojrzała na v tkich i zapytała: 

— Inglizi? — i nagle Powiedziała po 
francusku. — Msr Pawson wyszedł. 

— To nic, — odpowiedział Tap — ale 
jest nam potróebna łazienka. Musimy) 
się wykąpać! — i wskazał na drzwi, pro- 
wadzące dö łazienki, mieszczącej się 
przy pokoji 

— A czy wszysęy?.„ = zapytała po- 
kojówka, 

Pokojówka dodała coś po francusku. 

— Co ta mala mówi? — zapytał ko- 
kac Tap, którzy zdążył już ścianąć 
buty. 

— Poszła po ręcz nie namyś- 
lając się długo odpowiedział Richardson. 

— W takim razie, jazda, chłopcy, do. 
łazienki, i z 

Wtłoczono siq do. czyściutkiej i solid- 
nej łazienki, . Tap napuścił wody:i zaczął 
się rozbierać. 

— Uwaga, ja pierwszy — powiedział 
— wieczorem idę do „Arzeutyny?, 


|powiskiem zastępcy, prezesa. W. „późniejszym 
aktegle móqglly tyè również zajiroszony do 
kamitetu przedstawiciel: Francji. Wynika z te 
go, że więkizość odpowiedzialnych stanowisk 
w zarządzie Zagłębła Ruhty: zostałoby, obsa- 
dzanych przez Amerykanów. 4 

Korespondent dziennika „PM” pisze następ: 
nić, że projekt amerykański wywołał nisza: 
dowalenie i konsternację w brytyjakich ko» 
łach rządowych. Korespondent stwierdza, że 
Jeżeli rrąd premiera Attlee ulegnie naclskowi 
Stanów Zjednoczonych, to narazi się nie tyl- 
kona Gslze kty tyki w póriamencie, ale wys 
woła też, prawdopodobnie poważną onqzyc 
W lenie Ury ty pieh Parii Pracy | * 


4 Korespondent podkrośla, że „pierwszą reak- 
cją rządu brytyjskiego na propożycje nmiery. 


kanski było odłożnie na dalszy, termin Kon» 


ferencji, proponowanej przez Stany Zjedno» 
czone 

Z druglej strony minister Bevin mial poin- 
lormówać ministra Bidault, że rząd. brytyjski 
będzie się sł ' nprzeciwić żądaniom amęry: 
kańskim", Jeduskże == pisze korespondont 
dziennika „PM” — jężeli min. Bevin myśli, że. 
potrafi przeciwstawić się Żądaniom amery- 
kańskim w sprawie Ruhry, ta Popęna praw 
dopodobnie poważny biąd, ponieważ Stany 
Zjednoczone są obecnie w syluqcji, w Której 
mogą narzucić Wielkiej Dryłanii swoja wolę”, 


Nowa partia w U.S.A. 


Rokotniey nie mają zaufania do demokratów i republikanów 


NOWY JORK. (obst. wł) — Według donie- 
sienia- korespondenta „Associated Press" 29Fl- 
lacdeltite przywódcy należącego do Kongresu 
Przemysiawych Związków Zawodowych (CIO) 
Związki Zawodowego. robotników przemystu 


jącą utworzenie nowej partii, w któref robot- 
nicy graliby rolę kierowniczą. W rezólucji po 
wiedziano, iż klasa robotnicza nie może mieć 
zaulunia ani*do parii! demokratycznej, al te- 
gpublikańskiejj Nowa - pattia winna oprzeć 
swój program na potrzebach mas ludowych 


tytoniowego aprobowalf rezolucją, . przewidu- li działać wyłącznie w interasach tych mas. 


| WARSZAWA PAP, — W związku z nową 


chała do Bułgarii dnia 19 bm. polska delega- 
cja handlowa z 


wiceministrem 
handlu 5: Je. * 


przemysłu i 
zyrem na czele. G 


6 
HONORU 
POWIEŚ 

Weszła, pokojówka, niosąc stos ręcz- 
ników. podała je Tapowi i wyszła. 

— Kto to jest ten korespondent wo- 
jenny? — zapytał Quell, 

—. Amerykanin — odpowiedział Go- 
rel —,jest terazoprzy armii. 

— Jakson. wyglada? 

— Hm... tak, jak ty. 
wyszczekany również. jak ty 

Tap, już „w wannie; Gozell przeglądał 
pisma i gazety, które znalazł na biurku. 
Richardson usiłował włączyć radio. Na+ 
gle, gdy Tap wyskoczył już z wanny i 
wycierał sie starannie ręcznikiem, do po- 
kojn wszedł wysoki blondyn. ubrany w 
napół wojskowy mundur koloru khaki. 
Na sekundą zamarł na miejscu zdziwio- 
ny. lecz wtem rozległ się głos Tapa: 

= Hallo, Lawson! obiętiśmy W posia< 
Manie waszą łazienkę! 
| > Proszę bardzo! Nie szkodzi! — wd- 
powiedział Lawson. 

— Proszę SIĄ - zapoznać. - Ton Jotm 
Quell = dowódck waszej eskadry. A to 
nasi chłopcy. 


„ — Bardzo mi przyjemnie — odrzekł 
Lawson. 


Swój chłop! T 
K ty! 


kt 


Polska delegacja handlowa 


107 wyjechała do Bułgarii 


W skład delegacji wchodzą: wicedyrektor 


tylko po-iumòwą handlową polsko - bułgarską, wyje- departamentu importu, min. przemysłu I han- 


diw -— Nowicki, radca Piwejko, radcą Kowa* 
lewski oraz: eksperci, 


całe towarzystwo, które niespodziewanie 
znalazło się w jeko pokoju. Wzrok jeza 
zatrzymał się na charaklerystycźnej. €* 
nergicznej twarzy Quella, Ten niezna- 
jomy lotnik, ubrany, w zakurzony mun- 
dur, widocznie mu się od razu spodobał. 
Lawson mocno uśclsnał dłoń Quella 
przywitał sie w podobny Sposób z reiz“ 
ta lotników i poprosił wszystkich siadać. 
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Zgon pułk; Gaładyka 


WARSZAWA PAP, — W dniu 18 'bm. zmarł 
w szpitalu wojskowym płk. dyp). Janusz’ Ga- 
ladyk, Pik. Gaładyk był żołnierzem I-ej bry- 
gady od roku 1915 4 jednymSz uczestni 
zamachu majowego. W roku 1926 szybko ji 
dnak zerwał więzy polityczne, łączące go 2 
tym obozem. Po wrześniu 1939 roku znajco- 
wał się w obozie jeńców w ZSRR. Gdy w 
Związku Radzieckim formuje się armla pol: 
ska zostaje dowódcą 7 dywizji w Tolkoje. Do 
wództwo andersowskie wyznacza go 'następ: 
nie ma. stanowisko dowódcy bazy w- Kolti: 
Pance, gdzie tworzono t zw. ghetto dla żol 
mierzy żydowskich. Pułkownik Gaładyk dał 
się lu poznać jaka oficer, o którym podwład: 
ni wyrażali się z uznaniem: Po opuszczeniu 
Związku Radzieckiego dowództwo andersow: 
skie przenosi go jako „czerwonego pułkow: 
nika” w stan. nieczynny. 


W roku 1844 płk. FANS nawiązuje łącz 


ność z ZPP w Palestynie 1 zostaje redakto- 
16m, Biuletynu Wolnej: Polski. 
powrocie do kraju staje do pracy w zr 


Na marginesie 


Tak dalel być nie może 


Na łamach naszej prosy tóczy się od sze: 
rogu tygodni bardzo ożywiona dyskusja nad 


sprawą refórmy szkół akademickich. W. tej 
dyskusji zabrał też glas przewodniczący Rady 
Szkół Wyższych: — tow. Włodzimierz Sokor- 
ski, kióry w artykule pt. „Prawda obiektywna 
czy. prawda objawiona?” („Odrodzenie” Nr 27) 
podał m.in: niezwykle charakterystyczne cy- 
fry, dotyczące pochodzenia społecznego stu- 
dentów tńnfiwersytetów w Warszawie i Pozná- 
niu, ty sie 

Tak więc, na 7.418 studentów uniwersytetu 
warszawskiego jest zaledwie 307 dzieci robot- 
ników 4. 845 dziect zolników (w tym B mało: 
rolnych), Struktura socjalna młodzieży na u + 
niwersytecie poznańskim przedstawia się pod 
tym względem jeszcze gorzej; na 7.568 studen- 
tów mamy tu dzieci robotniczych — 208 i 
chłopskich — 841 (w tym tylko jeden syn ma* 
łorolnego). . 

W obliczu tych alarmujących cyfr, jakże 
slusznie brzmią wnioski. autora artykułu, któ- 
ry stwierdza: „Nie chcemy zamknąć uniwersy- 
tetów przed dziećmi rodziców wolnych zawo- 
dów Gzy też drobnońieszczaństwa, chcemy je 
jednak otworzyć przed dziećmi robotników i 
chłopów... Zagadnienia leży nie na płaszczyż- 
nie zakazu, lecz w organizacji polskiego szkol 
nictwa, która była „tego rodzaju, że dzieci pro 
letarialu nia mogly się dó wyższych uczeln 
dostać, że były spychane przez panoszący sit 
stan trzeci. 1 TO MUSI ULEC ZMIANIE”. 

W Parze z demokratyzacją zastępów aka 
dómiekich musi Iść reforma programu i syste- 
mu zauczania w szkołach wyższych. Podzie: 
lamy całkowicie pogląd autora | diete 
artykułu, że „Walka stę toczy nie o upoli- 
lycznienie uniwersytetów 1 nie o nową nau- 
kę”, której tworzyć nie ma potrzeby, lecz „o 
naukowe rozumienie zjawisk życia, których 
nikt jeszcze nie potrafił wyjaśnić metodą z gó: 
ry przyjętego objaśnienia, Walka się toczy 
o prawa do wolności budań naukowych, do 
wykrywania dalszych kolejnych elementów 
prawdy obiektywnej w wiedzy ścisłej i w 
wiedzy o człowieku”, 

Tą walkę demokracja musi rozegrać zwy: 
ciąsko, poniewąż taki wynik jest jedną z głó- 
wnych gwarancji poszerzenia 1 umocnienia 
naszych historycznych zdobyczy ustrojowych. 

A B. D. 


-Nigdzie Przypuszczam, iż wieczo- 
rem będę staczat walki z cenzurą, 

—.łłzućcie ją do.diabła, ta waszą 
cenzurę. Chodźmy lepiej razem. Idzie- , 
my wszyscy do „Maksima 

— Możę zajrzeć tam nieco późni 
odpowiedział Lawson, p. 
John, pójdziesz z nami? 
acze się do was, lecz nieco 


— Przy 


— Pan jest Amerykaninem? — zapy- Później, W każdym razie nie czekajcie 


tat Quell. 

— Do szpik kośgi!.— Pewnie znali- 
ście ùńaszego Smithisa. 

Quell od razu przypomniał sobie mło: 
dego lotnika amerykańskiego, który wsią 
pił przed: dwoma miesiącami do jego es- 
kadry. Był młodzieńczo odważny i nie- 
ostrożny, Zaatakował sam jeden kilka 
samolotów nieprzyjacielskich» z których 
strącił dwa, albo trzy, aż wreszcie zo- 
stał sam stracony. 

— Pamietam, 
— zapytał Quell. 

— Uczyliśmy się razem, 

— To znaczy jesteście również ze Sta- 
nów- Zachodnich? 

— Owszem. 

— Smiths „zawsze sią obrażał” gdy 
mówiono, iż tam u was pierwóze skrzyp- 
ce graje izolacjoniści... 

— Ja również się obrażam, kiedy sty- 
szę coś podobnego, Wprawdzić. mamy 
małe grupki izolacjonistów, ale.. zresztą 
niech idą do diabła! Nie mówmy o nich. 
„ — Dokad się wybieracie dziś wieczo- 
rem, Lawson? — zapytał Tap, zapinajac 


Bystrym okiem dziennikarza obrzucił mundur. 


Czy to wasz znajomy? || 


na mnie. 

Lawson siądł przy biurku i zaczał 
prędko wystukiwać na maszynie. Quell 
przeglądał gazety, czekając na reszte ką- 
piących sies Tap, pogwizdując, majstro- 
wał coś przy radio. Kiedy resztą lotni- 
ków opuściła łazienkę, Tap zwrócił się 
do Lawsona: 4, 

— Serdecznie dziękujemy za gościn= 
ność! 

— Nie ma za co, Zawsze do usług. 
Lawson przestał pisać i zapytał Quel- 
la: 

— Lataliście dziś$ . 

— Tak. 

— Z powodzeniem? 

Quell na sekimde sie zmieszał. 

— Proszę się nie krępować — uśmie- 
chnął się Lawson. — Wszystko jedno, 
cenzura „i. tak nie, przepuści. 

— Musimy wystrzegać sia niedokłąd- 
ności — powiedział Quell. — Strąciliś- 
my jednego bombowca! 

Młody Amerykanin podobał się Quel- 
lowi coraz bardziej. 

— Czy diiżo macie kłopotów z cenzu- 
taj? — zapytał, 

(D. c. n.) 
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Tydzień polityczny 
Co ujawniła Konferencja Paryska? — Prawdziwe cele 
planw Marshalla. — Odbudowa potęgi Niemiec. — Drogi 


kryzysu dla Francji. — Niemcy nabierają tu- 
petu. — Cynizm apetytów. . 


KONFERENCJA W PARYŻU, dotycząca go- 
spodarczego planu odbudowy Eużopy, skoi- 
czyła się na niczym. -Na. niczym; -jeżeli-idzi 
o jakiekolwiek efekty, dospodartz: KA 
w toku obrad paryskieh wyszły na jaw 
dziwe polityczne cele osławionego planu Mar- 


Konferencja w Paryżu 
stała się ważnym czynnikiem, który. dopomógł 
do właściwej oceny wysiłków, kół wielkiego 
kapitału zarówno, amerykańskiego, jak i zwią: 
zanego z nim międzynarodowego, zmierzają: 
cych do ponownego stworzenia z Niemiec por 
tegl; grożnej dla pokojowych narodów. świa- 
a. 


SPRAWA ZAGŁĘBLĄ RUHRY, do opanowa- 
nia którego dąży niedwuznacznie kapitał ame- 
rykański wbrew interesom Francji 1 nawet) 
Wielkiej Brytanii, podkreśla jeszcze moment 
ofensywnego nastawienia  kapitalistycznych 
kół USA w. stosunku do zagadnienia powojen- 
nego odbudowy. Europy. 

Odroczenie decyzji w sprawie spodziewa+ 
nego planu przez prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych (rzekomo w związku z feriami pósel- 
skimi członków: Kongresu) wskazują na to, że 
finansowe koła amerykańskie grają świadomie 
na zwłokę, która, ich zdaniem, może. bardziej 
ustępliwie nastroić. państwa, potrzebujące í po- 
mocy w akcji odbudowy. Cele tej pomocy są 
wyraźne polityczne. Nie chodzi bowiem o sa- 
mą pomoc, o wagę takich spraw, jak ustale- 
nie raty spłat | wysokość stopy prócentowej. 
Chodzi o warunki tej pomocy, warunki, które 


bezwzględnie naruszają zasady nie tylko go- 
spodarczej, ale i politycznej suwerenności 
państw, 


W toku obrad paryskich wyszło także na 


jaw, że rząd Ramadiera stara się na drodze|» 


rokowań o pomoc amerykańską, w pewnej 
mierze „odrobić" to, co doprowadziło Francję 
do wewnętrznego” zamętu gospodarczego. 

SYTUACJA FRANCJI jest ciężka. Plan 
Marshalla jednak nie pomoże do jej rozwikła- 
nia. 

Francja, która szuka wyjścia z wewnętrz- 
nego kryzysu na drogach złudnych obietnic 
gospodarczego planu amerykańskiego, ma wy- 
raźną i prostą dtogę wyjścia. Drogi wska: 


|— Na 


' Na fali wydarzeń 


CAZEZGEZE: 


Gej 
wyjścia z 
baj i 
f d - 
centralny organ Komunistycznej Partii 
Francji — „L'Humanite*, „ Drogą. łą jest prze- 


stawienie gospodarki francuskiej na tory pla- 
nowości, co może być uzyskane jedynie wte- 
dy „kiedy zasadnicze reformy polityczno-go* 
spodarcze, dokonane w duchu postępu i de- 
mokracji, przestaną, być tylko obietnicami „z 
czasów.walk podziemnego ruchu oporu. 
NIEMCY CORAZ BARDZIEJ tracą maskę 


pokornego, pobitego narodu, nabierają coraz 
więcej lupetu. Nic dziwnego, jeżeli się zwa- 
ży, że w Ślad za wysłaniem do Niemiec 

pertów gospodarczych” z Ameryki — eksper- 
tów, którzy, powiedziawszy, nawiasem, są 
przedstawicielami wielkich koncernów prze- 
mysłowo - finansowych — z obozów i więzień 
w.strefie okupacyjnej amerykańskiej í angie) 
skiej zwolniono ostatnio wielu najbardziej re- 


łpanii frankistowskiej 


świalia 


prezental; waych przedstawicieli niemieckiej 
finansjery 1 wielkich koncernów przemysło- 
wych, z Alfredem Hugenbergiem na czele. 

GDY JEDNOCZEŚNIE w Grecji z nową si- 
ją rozgorzała wojna domowa, kiedy w Hisz 
mija kolejna rocznica 
dojścia do władzy krwawógo rzeźnika Franco, 
gdy jednocześnie w centralnej i wschodniej 
Europie demokratyczne państwa, łamiąc trud- 
ności i przeszkody, realizują kolejny. etap swej 
odbudowy na, drodze gospodarki planowej — 
na konferencji, paryskiej ponownie z całym 
cynizmem wysunięte zostało jako naczelne — 
zagadnienie zysku ! wpływów. Zestawienia 
to jest dostatecznie wymowne i nie wymaga 
dłuższych komentarzy. 
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z 


krodnia pod rękę ze zdrad 


Zobcego rozkazu 


podziemie wzmaga swą kainową robotę - 
Szajki morderców muszą być wvyiępione 


Pamiętamy wszyscy, że dopiero „niedawno, 
2 bm. miał miejsce potworny mord we: wsi 
Puchaczew (powiat lubartowski), *gdzie z rąk 
bandy leśnej zginęło 21 bezrolnych chłopów, 
kobiet, starców i młodzieży. Zginęli tam chłop 


zodpiąłych. brałobójców „spod znaku NSZ. czy 
ki ms rozkaz jgan chcieliby posiać 
okój w naszych szeregach, zakłócić poko- 


pracę ludu polskiego. 
2 bm, banda faszystowskich mor- 
derców dokonała w lesię Okalewskim, pod 
Rypinem, ohydnej zbrodni na 15 _funkcjona- 
riusząch U. B., milicjańtach i ORMO-wcach. 
Padło na posterunku piętnastu żołnierzy Pol- 
ski Ludowej, którzy na wiadomość o gwałtach 
band leśnych nad ludnością wiejską pośpie- 
szyli jej z pomocą | napadnięci zostali z znie- 
nacka przez bandytów., © bestiślstwie tych 
ostatnich świadczy dobicie przez nich wszyst- 
kich rannych. 


Dalsze wiadomości z Rypina głoszą, żo po: | 
grzeb pomordowanych odbył się w dniu 17 
bm. i zamienił się w potężną manifestację spo- 
łeczeństwa pomorskiego przeciwko faszystow- 
skiemu podziemiu. Do Rypina przybyły de- 
legacje partii politycznych, organizacji spo- 
łecznych i młodzieżowych z całego. Pomorza. 
W pogrzebie wzięły udział tłumy Indności, da- 
jąc wyraz oburzeniu z powodu ohydnej zbro- 
dni. 5 

Społeczeństwo nasze w przytłaczającej swej 
większości rozumie, że jest to zbrodnia i robo: 
ta nie polska, chociaż przez polskie ręce do- 
konywaną, że służy ona w pierwszym rządzie 
interesom śmiertelnych wrogów naszego naro: 
du — Niemców, którzy już dziś mówią coraz 
głośniej o odwecie. Stabilizacja stosunków w 
Polsce Rudowej jest solą w oku dla tych, któ- 
rzy zza granicy kierują rękoma morderców fa- 
kich, dla tych, którzy nie chcą 
swych - szalęńczych pomysłów pr 


wyrzec 


Arfykužy palacej potrzeby 


Braki rynku leków 


Konieczność walki ze spekulacią i w tei dziedzinie 


W ostatnich tygodniach często słyszymy 
przez radio komunikaty z różnych miast Poł- 
ski o poszukiwaniu streptomycyny. Jest to lek 
wprawdzie dotychczas jeszcze dokładnie nie 
wypróbowany, ale według medycznej Iitera- 
tury amerykańskiej mający własności zabija- 
nia laseczników gruźlicy oraz podobne do pe- 
nicyliny .własności w leczeniu stanów top- 
nych. Chorzy za pośrednictwem radią szukają 
lego leku na wolnym rynku, poniewaź w ap 
tekach zupełnie go dostać nie można, 

W ten sposób handel streptomycyną daje 
wielkie pole do nadużyć, W ostatnich, dniąch 
wpłynęła do - Komisji Specjalnej skarga na 


Jednego z lekarzy, który zgłosił się do chore-| 


go po wysłuchaniu apelu radiowego i zaoflg- 
rował streptomycynę. Okazało się jednak, ġe 
podał on większą ilość tego leku, niż ilość, 
jaką w rzeczywistości zawierała ampnłka, -Mi- 
mo, że za lek ten otrzymał „wielką. sumę 


pie- 
niędzy, streptomycyna choremu nie osła A | 


— ilość streptomycyny była bowiem mniejsza 
od przewidzianej. 

Spekulacja lekami- jest, niestety; ledną z 
naszych powojennych bolączek. Brak lekarstw 
w aptękach i zdobywanie ich na gzarnym ryn- 
ku lub prywatnie naraża masy pracujące na 
poważne straty. Walka z tym szkodnictwem 
gospodarczym jest niesłychanie trudna, bo 
rzadko rzłowiek poszukujący lekarstwa, jeśli 
je znajdzie — nie zapłaci żądanej ceny, 

"Tymczasem, jak się dowiadujemy, w Izbie 
Aptekarskiej w Łodzi powstała Komisja Po- 

* rządkowa, która prowadzi wa własnym zakre- 
sie walkę z nadużyciami, stosując w porozu* 
mienin z Komisją Specjalną sankcje aż do 
odebrania prawa zarządu apteki, Komisja ta 
sprawdza czy apteki stosują się do cen, wy- 
znaczonych przez Ministerstwo Zdrowia 1 Ml: 
nisterstwo Skarbu, 

Również Izba Lekarska zorganizowała Ko: 
FAVV ENEIT EIERE TRDEN P 


Ob. K, MICHRŁOWICZ. W Woszej sprawie 
skomunfkowaliśmy stę z CZE w Jeleniej Gó- 
rze. Obiecali sprawdzić í dać nam znać, My 
Wam z kolei przekażemy odpowiedź na ła- 
mach naszej gazety. Nieżależnie od powyż- 
szego rodaimy Wam napisać do nich Hst po 
lącony. 


misję Społeczną, której celem jest zbadanie 
stanu faktycznego naszego rynku, jeśli chodzi 
o zaopatrzenie w leki. ` Komisja stwierdziła 


brak całego szeregu lekarstw i nieliczne wy- 


padki spekulacji, ják to miało miejsce z-pe- 
nicyliną, Dzięki interwencji „Komisji cena .pe- 
nicyliny została zregiamentowana. 

Również Komisja Społeczna Łódzkiej Izby 
Lekarskiej wystosowała memoriał .do .Mia'ster- 
stwa Zdrowia z proptzycjami środków zarad- 
czych, aby uporządkować wreszcie rynek le- 
ków. 

Należy stwierdzić, że leków mamy w. tej 
<hwlli jeszcze niewleie, Odbudowują się jed- 
aak przedwojenne wytwórnie i Ministerstwo 
Zdrowia czyni zakupy majniezbędniejszych le- 
ków zagranicą. Póza tym organizuje się plán- 
| a 


Polska ni 


r W przyszłym 


Naczelny Dyrektor Centrelnego Zarządu 


tacje ziół leczniczych i skup tych ziół na 
wsiach. W ten sposób stopniawo nasyca się 
nasze wewnętrzne zapotrzebowanie na leki. 

Ponieważ. lekarstwa są w wypadkach chd- 
robowych artykułami palącej potrzeby, walka 
ze 'spekulącją w tej dziedzinie powinna. stać 
na tym samym poziomie, co walka ze spekula- 
<ją artykułami pierwszej potrzeby. 

Wydaje się nam rzeczą słuszną i niezbędną 
współpraca w. tym kleunku Komisji Specjal- 
nej z szerokimi rzeszemi konsumentów . 

Walka ze spekulazią lekami powinna zd- 
+ewnić masom pracującym nabywanie n'ezbę 
dnych leków po godziwych cenach w apte- 
Mach* 1 ukrócić nielegalny handel lekami, przy 
ćhodzącymi do nas w paczkach zagranicznych; 

m. z. 


największym eksporterem 


roku produkeja wzrośnie 0 


Do Międzynarodowej Rady Cukrowniczej 


Przemysłu Chkrowniczego inż. Piotrowski po|należy 17 państw z całego świata. Reprezen* 
powrocie z Londynu, gdzie brał udział w obra|towani byli również producenci cukru trzci- 
dach Międzynarodowej Rady  Cukrowniczej|nowego. Jakkolwiek produkcja cukru trzcino- 
udzielił przedstawicielowi PAP wyjaśnień najwego zwłaszcza Kuby i Sumatry jest bardzo 


temat naszego eksportu" cukru: 


Czytelnicy piszą 


znaczna, tym nie mniej nie oddziaływa ona 


Głos mają lokatorzy 


Obywatelu Redaktorze! 

My, lokatorzy domu przy uw. AL. Kościuszki 

1.prosimy o zamieszczenie w swym póczytnym 
je co następuje: 

W naszym domu: '1) dachy przeciekają, 2) 

śmieci wywozi się' raz'na' dwa” miesiące, w naj- 


pi 


lepszym wypadku raz ńa miesiąc, 3) klozetu po- 
idwórzowego nie ma. Jest komóreczka, gdzie są 


dwie beczułki wkopane, zawsze są przepełnione 
i nieczystości wylewają się na podwórze, 4) z do- 
lów biologicznych cieczy nie wypompowuje się, 
przedostaje się oma do piwnic, gdzie lokatorzy 
mają kartofle 1 węgiel. Cieczy tej w piwnicach 
jest prawie do kołan. 5) rynsztoki od pari mie- 
sięcy. są nieprzemiatane i nie przemywdne — peł- 
re śmierdzącego błota. 6) wodę mamy najwyżej 
trzy drii w miesiacu gdyż tyle jej puszczają, że 


starcza na 1 godzinę dziennie, a jest i parę dni 
wi miesiącu, w których wcale jej nie ma. Nad- 
mienić należy, że ani motor, ani studnia nie są 
zepsute, a to tylko jest zła wola gospodyni. Tym 
bardziej jest to karygodne, że dziś, tj. 10 lipza, 
w garażach zapaliła się benzyna. Szczęście, że 
pożar ugaszono, ale w jaki sposób lokatorzy bro- 
niliby się, gdyby pożar rozprzestrzenił się, a wo- 
dy w żadnym mieszkaniu nie mą? 

Nadmienić nałeży, że w podwórzu: tym jest 
15 garaży, za które czynsz roczny wyfosi milion 
zlotych. Niezależnie od tego właścicielka nałoży- 
ła na lokatorów oplaty w sumie 100 złotych od 
pokoju, a pomimo tego o żadne porządki nie dba. 

Może miarodajne czynniki wejrzą w tę spra- 
wę, aby ludzie pracy mieli czyste powietrze, 
de-i dach'nad głową? 

Lokatorzy domu przy ul. Al Kościuszki 41. 


kształcenia Polski w kolonię obcego kapitału. 
Ostatni proges szpiegowski „Liceum”* wykazał 
raz jeszcze, moralne zwyrodnienie podziernia, 
wszelka działalność którego prowadzi do zdra- 
dy interesów narodowych i które wraz z het: 
sztem, jego, Andersem, nie może być dziś już 
niczym innym, jak agenturą obcych ośrodków 
szpiegowsko - dywersyjnych. 

Kierowane z zewnątrz podziemie faszystów: 
skie, jak widać, wzmaga dziś swą aktywność, 
co. łączy się z ofensywą reakcji międzynaro- 
dowej, z planami Marshalla i Trumana. Obok 
tego działa niewątpliwie dążenie do zakłóce- 
nia panującego w kraju podniosłęgo nastroju 
w związku z IM rocznicą PKWN í. Świętem 
Qdrodzenia, zmącenia. radości naszego spole- 
czeństwa z osiągnięć i rezultatów swej ofiar- 
nej pracy, swych wysiłków nad umocnieniem 
Polski «Ludowej. + ý 

W obliczu tych zbrodniczych poczynań spo- 
łeczeństwo nāsze musi wzmóc swoją czujność, 
Bandyci andefsowscy muszą! spotkać. się: z po- 
wszechną pogaidą | potępieniem. Dia tych,- co 
działają w imię wrogich nam interesów, nie 
może być anł noclegu, ani posiłku na polskiej 
wst. Spotykać"ich powinna powszechna wro- 
gość naszej ludności, należy ze wezechmiar 
wspomagać ! popierać akcję naszych organów 
ludowych — U.B., M.O.' 1 ORMO. 

Muszą być znajeziąne właściwe metody i 
formy szerszego, niż dotąd współdziałania spo 
łeczeństwa z tymi organami i organizacjami, 
których przedstawiciele przeląli swą krew w 
dniu 12 bm. pod Rypinem. Zbrodnicze ręce 
muszą być odcięte, 


M. Minkowski. 


. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYS- 
BAWEŁNIANEGO W ZGIERZU, 
1-go Maja 4/6 


przyjmą natychmiast 
wykwalifikowane 


prządki, niciarki, oraz uczennice po* 
f lat tó-tu. 


eu 


cukru w Europie 


50. tys. ton i 


specjalnie na rynek‘ europejski, Prawie cała 
Europa wykazuje Wielkie zapotrzebowanie ņa 
cukier; jedynymi eskporterami w Europie są: 
Polska i Czechosłowacja. 

Obrady toczyły się nad sposobem ustąje« 
nia rozdziału 1-cen cukru, Delegat Polski ża: 
proponował” ustalenie ' definitywnych a 
ków eksportowych. Z uwagi na- nasz poteqcj: 
produkcyjny w dziedzinie cukru. Wniosek masz 
został przyjęty, w konsekwencji czego na jes 
sieni specjalna komisja ekspertów, przystąpi dd 
opracowania. programu eksportowego dla ode! 
Europy. Polscy eksperci będą -brali 
udział w tych' obradach. 

Sądzimy, że nasz eksport cukru w roka 
przyszłym będzie wynosił mniej więcej tyle, 
co w róku obecnym, to jest dk. 100 tysięcy 
tòn, Pomimo, że w kraju mamy cukru pod doża 
statkiem, na-rok przyszły planowana jest pros 
dukcja. o około 50 tysięcy ton wyższa, niż w 
roku ubiegłym, W- kampanii weźmie udział 67 
cukrowni, które powinny dać około 420: ty- 
sięcy ton cukru. Cena cukru w całym kraju 
utrzymuje się na poziomie '180 zł, w detalicze 
nej sprzedaży i nie istnjeją najmniejsze oba 


wo- |wy, aby. nasze zapasy cukru wyczerpały EJ 


przed rozpoczęciem "nowej 
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POPRAWKI HISTORYCZNE 


(Fragmenty) 


@ekawe, jak ludzie * szybko, zapominają 
szczegóły. Minęla pierwsza doplero rorzni- | 
ca Kościuszkowców, ukazało się ña ten temat | 
zaledwie kilka a ulików, a już trzeba „u- 
ściślać” | prostować... 

Pewnego pięknego dnia majowego wyru- 
szyła z Moskwy pierwsza grupa ludzi, którzy 
zapoczątkowali tworzenie Dywizji. Otóż na 
temat tej wyprawy napisano już teraz kilka, 
nieścisłości. 

„alako deden z tych „naoczbych” postano- 
wiłem jednak, itbiec/ przyszłych. kistoriografów | 
| pozostawić pisemny opis pierwszych «dwóch 
dni istnienia Dywizji. : 

„Ale zapowiadało stę wszystko tak gładko 
Słońce świeciło, robota przed damit porywają: 
ca i nie było rady — trzeba było śpiewać. 
Ledwośmy wybrneji. č długawych „przedmieść, 
jak rykniętor „Wajenko, wajenko” | „Jak. to 
na wojence ladnie”, Nie powiem, żeby głosy 
nasze | słuchy dorównywały ważności chwili. 
Wprost przeciwnie, nie dorównywały tak da- 
lece, że najmuzykalniejszy z nas wpadł na po: 
myst i oświadczył, że „dowódca tej piosenki 
Siia lubi", I chociaż dowódcy nie było wte 
szas z nami — urwaliśmy I zajęliśmy się czym 
mnym. 

Na tej ciężarówcć, należącej do pospolitej 
rodziny zoologicznej „plutorek” czylł „ga: 
ków”, siedziało nds pięciu. Szósty, ppłk. B. 
siedział obok szofera, był zresztą naszym sze 
fem i dłatego nie podlega mojej literackiej 
jurysdykcji. 

„Tak więc jechaliśmy, rozpromienieni, bos 
daj czy nie szczęśliwi. Śmigały obok, wioski, 
ola, laski. Przeskoczyliśmy przez miastocz: 
o. gdzie naszą uwagę zwrócił gipsowy mo« 
nument Marksa o bujnie rozbudowanej bro- 
dzie. Powiedziałem, że przeskoczyliśmy. Coś 
się zacięlo w maszynie i szofer jakieś błahe 
dwie godziny majstrował z uporem w moto: 


rze. 

Zaślepieni, nie zwróciliśmy uwagi na ten 
— niewątpliwie — omen losu. Ruszyliśmy da» 
lej, ale po dziesięciu kilometrach znowu jazda 
sią urwała. Zwolna słońce zaczęło nas oskrzy* 
dlać, wychodzić na tyły. Jeszcze starczyło mu 
gazu, żeby przeskoczyć przez czystą i gładką 
Kołomnę. Ale wyścig „gazika” ze słońcem 
skończył się dla tego pierwszego klęską. 

Jakieś fatum, ucieleśnione w szoferze, 
sprzysięgło się, żeby ‘przesunąć początek dy> 
wizji o jeden dzień. Może historia także nie 
lubi trzynastek? y 

Przenocowaliśmy w jakieś na dwa kilomi 
try rozciągniętej wiosce. Był niebywały księ- 
życ | zanim zasnąłem, szwendałem. się szosą, 
obsadzoną wysokimi brzozami. Gdzieś daleko 
śpiewano, gdzieś grała harmonia, — Piętnasto- 
letni chłopcy z manierami dorosłych kawale- 
rów spacerowali z dziewuchami, które udawa- 
ły, że nie widzą przysłowiowego „mleka na 
wąsach" swoich partnerów. Zdaje się, że śpie: 
wał jakiś słowik, f 

Ranek był słoneczny. Natchneło to nas nie 
wiadomo dlaczego pewnością, że za dwie go- 
dziny pokonamy pozostaje mam. jeszcze piąć- 
dziesiąt kilometrów opamej przestrzeni. Ru- 
qiy ze śpiewem. Szofer także wpadł w 
dobry humor -i zaczął finiszować, Szosa była 
świetna. Wszystko dokoła nas uciekało po” 


śpiesznie w tył 
i "Trwało sto n godzinęy + piąć + kwadransów... 
Gdzieś ma kilkanaście kilometrów od Riezania 


trzeba było skręcić z szosy na lewo. Ale roz- 


pęd szofera był tak wielki, żeśmy się ani nie 
obejrzeli, jak' przed nami zaczęły wyrastać 
przedmieścia Riazania. Rozpoczęła się oży: 
wiona dyskusja. Jedni twierdzili, że dawno 
minęliśmy naszą drogę, inni wyczekująco pro+ 
ponowali jeszcze kawałek podjechać. Ponie- 
waż dla przeprowadzenia dyskusji szofer ma- 
szyny nie zatrzymał, górą się okazali cipin- 
ni”, Jechaliśmy dalej, wykłócając się zawzię- 
cie, aż wreszcie przed naszymi oczami ukaza- 
ły się wysokie budynki śródmieścia. Dyskusja 
była skończone. Zawrócońo. Szofer, poczi- 
wając się do winy, drogę powrotną odbył rós 
wnież w ostrym tempie. Może z rozpędu 20- 
wu  przeskoczyłby miejsce zjazdw z szosy, 
gdyby,a 

Gdyby nie stało się to, co zawsze się dzie- 
je z samochodami: zabrakło benzyny. Ostat- 
kiem sił, słaniając się na prawo 1 na fewó, jak 
wygłoszony do reśzty człowiek, maszyna do- 
wlokła się do jakiejś grupy zabudowań o ki- 
lometr od szosy. Szczęśliwym zbiegiem oko- 


liczności okazało się to lotniskiem. Szofer 
wriął wiadro | poszedł żebrać o kromką chle- 
ba samochodowego: © 'ę litrów banzyny. 
Gęsto się tłumaczył, że miał dość, by zajechać 
na miejsce, ale fatum chciało, że przeskoczył 
z rozpędu miejsce skrętu t zrobił o kilkadzie- 
siąt kilometrów za dużo. 

p gt 


. 


„Wszyscy w pośpiechu znowu rzucili się 
do maszyny. Szofer sfadł, dał sygnał odjazdu 
i nacisnął starter. Potem nącisnął jeszcze ja- 
kieś sto osiemdziesiąt razy. Maszyna odnio- 
sła się do tego z podziwu godnym spokojam. 
Na nasze oburzone spojrzenia M. rozłożył rę- 
ce, przyznając, że stała się w tym wypadku 
rzecz, odnosząca się już nie do techniki, lecz 
raczej dó metafizyki. - 

Znowu zleźliśmy na ziemię, Zaczęły się 
szybko rodzić niepożądane nastroje. Ziarno 
zniechęcenia, kiełkujące w cieniach duszy je- 
dnego, rosło szybko, stawało się parzącą po- 
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Tadeusz Gład 


Ob. Dr. 


Zostawili na pustej seli. 


Jakaś matka krzyknęł 


Giuchą nocą w malignie, ręce 


Fotogralię wyblakł 


Pielęgniask* młodziutkie, rozbawione się 
Przysłuchując się polskim, brzmiącym zabawnie słowom 
O cierpieniu i lęku — dźwiękom niezro zumiałym. 

W małą szmatkę skrwawioną wszystko po nim zebrano. 
Dwa żelazne medale: — za wolność lu dów! 


matka przed chatą słomianą, 
Smutna stoi, dłoń wznosi: — wróć zdró w! 


Za wolność ludów 


Wandzie Stankiewicz- Trybowskiej 


W obcym kraju, na rozległym wschodz ie, 

Gdy umierał, włatr prosił, by poleciał do matki 
Lecz wiatr drogi nie znalazł, nad morz ami zabłądził 
W niebie zgubił pocałunek ostatni. 


Do smulnego szpitala trzej druhowie go wnieśli, 


1 Gdy, waleczni, ze śpiewem, po zdobyty m szli lesie, 
Rudy niemiec zza krzaka salwą w brzuch go powalił, . 


Pa ulicach strwożonych, pod gradem kul jechali, 
. Skamienłała w zdumieniu. 
Powstała, popatrzyła, — To nie on — jedźcie dalej. 
Syn jej walczył na drugim krańcu ziemi. 

Szorstkie ręce go niosły z operacji wie czorem. 
Obcy chiruęg brzuch-mu rozelął i zaszył. 

A on leżał:f w ciszy, gdy Miczały moto ry, 

W gorączkowym śnie szeptał: 


— to na sze... 


łamał nad głową. 
śmiały, 


Zawinęli go w płótno, Otulili darnią. 


U stóp brzozy złożyli, odesził, 
W, samotne, smutne noce kolumną pień -si 
Księżyc w liściach zawiesza tkliwą twa ej 


a go tu nie znajdzie. Ojczyzna nie dosłyszy, 
ód trawy, którą -wiatr grób mu wy mościł. 


1 w zapomnien'a ciszy, 


M 
W 
Brzoza wiernie otula 


* Pieśń mu śpiewa — najpięk 


ni 


zapomnie li. 
bieli, 
ak latarnig 


jszej wie Ikości. 


krrywą niepewności politycznej 1 stopniowo 
zarażało reszię. 

Ktoś upadł tak nisko, że wysuwał hanieb- 
ną myśl, żeby pójść na piechotę. Kto propo- 
nawał telefonować o ratunek do Moskwy. 
Większość ponuro patrzyła w ziemię. 

I jak zawsze się dzieje w przyzwońtych tra- 
gediach i państwówotwórczych romansach, w 
momencie ostatecznej depresji zrodziła się 
myśl, która.. Ale nie uprzedzajmy wypadków, 
zwłaszcza, że ciągnęły się onć jeszcze dwie 
godziny. Szofer poszedł na lotnisko po me- 
chanika. Nie powiem, żebyśmy się czegoś po 
nim spodziewali: zbyt głęboko los nas do- 
świadczył. Siedzieliśmy w absolutnej apatii, 
nawet byli ministranci nie kłócili się już ze 
sobą. 

Wreszcie zjawiła się Jakaś  wymorusana 
sylwetka. "Podszedł do motoru — i wierzcie 
lub mie, jak chcecie obecnie — niczego nie 
odkręcał, niczego nawet nie dotknął. Po pro- 
stu dmuchnął! 

1 motor natychmiast 
motoryzacji życia. 

Graniczyło to z metafizyką. Mechanik u- 
śmiechnął się na nasze entuzjastyczne okrzy- 
ki í skromnie powiedział, że w motorze zatka- 
ła się po prostu jakaś rurka i trzeba ją było 
wydmuchać. Unoszeni w dal przywróconą do 
życia „połutorką”, długo żegnaliśmy się po- 
wiewaniem chustek i szalików. 

© szczęście ruchu! O 'radości kurzu szoso- 
wego! Słońce — i to zareagowało na to w 
zwykły dla siebie sposób — ukazało się zno- 
wu już niedaleko horyzontu i  błogosławiła 
nam w naszej drodze i robocie, aż do końca 
swego wojennego, czternastogodzinnego urzę- 
dowania. 

Jeszcze godzinę chyba trwała podróż. Skrę- 
cjliśmy wreszcie z szosy, Licha, piaszczysta 
droga doprowadziła nas do wsi, leżącej na 
skraju stromego urwiska. Karkołomny zjazd 
1 jesteśmy nad rzeką, Za nią sosnowy las 1 
jakieś domki, To tutaj. h 

Ci, którzy potem tysiącami te lasy zalud- 
3 którzy zbudowali w nich rozgrzane od 

„ przesycone żywicą namioty, nie wy- 
obrażają sobie nawet, jak cicho było tam pier- 
wszego dnia dywizji, Po prostu tak się przy- 
zwyczaili do atmóyfery życią obozowego, zlo- 
żonej z dalekiej strzelaniny, dziesiątka pieśnt, 
dolatujących z kilku stron naraz, pośpieszne- 
La sapania samochodów, rżenia koni, wyryw- 

ów komendy, żę szum sosen żahaczonych 
przez przypadkowy, nieuważny wiaterek — 
ten szum — i nic poza tym == to się u nich 
może kojarzyć ze wszystkimi Innymi lasami 
świata, ale nie z tym jednym, sieleckim. 

„Przyszła noc, zza kępy drzew wylazł uma- 
jony księżyc, Wyszliśmy przed dom, gdzie 
znajdował się potem sztab dywizji, 

odjechał samochód osobowy, światła roz- 

błysły zaraz zgasły. Jakaś wysoka sylwatka 
zbliżała stą ku nam. Przyjechał dowódca. 
 KRAYEAYYAW YARO roaroa atenn 


Kulturalna kronika radziecka 


W Tallinie rospoczął się XII doroczny te- 
stival pieśniorzy estońskich. Na  lestlval 
przybyło ze wszytkich stron Estonii 800 chó- 
rów, ltezących 25 tysięcy śpiewaków. Ponad- 
to przybyły delegacje grup z Białorusi, Mot- 
a” Litwy, Łotwy f inn. Republik Radziec- 

ch. 


zagrał słodką pieśń 


Przygody bohatera 


Wymiana 


Chódża Nażrediń jest najbardziej popular- 
Ag postacią w literatury wszystkich narodów 
Wschodu, Bohater ten »taje w obronie nut 
nionych ludów, -stacza nieubiagoną v aikę z 
warstwami panującymi, a bronią. jego w tej 
walce jest nie miecz, lecz nadzwyczajny do- 
wcip i spryt, dzięki kió:emu wychodzi zwy: 
cięsko z najbardziej skamplikowanych syl 
ejl. Krążą o nim nader lizne historyjki č do- 
wcipy. Oto urywek z pięknej powieści nt 
„Wichrzyciel spokoju”*!up „Chodże Nasredin 
w. Bucharze”: D 

Opowiadają jeszcze ak. . Pewnego ratu 
Chodżą Nasredin przerhowził obok ngralu pe- 
wnego ymułły, Multa wlaśnie nazbierał cały 
worek melonów, a że był chciwy, io napefnił 
gn tak, że nie mógł nawet go podnieść a cóż 
dopiero nieść, Oto stó, ! rozmyś'ar Jakby 
zrobić, aby worek ten znólazł się w domt? 
Zobaczył przechodnia i uszeszył się 

— Posluchaj, synu mój. Cży nie zechtiał- 
byś donieść do: mego domv tego ols worka? 

4 Chodża Nasredu nia miał akurat ple- 
niędzy. 

— A ile mi zapłaciać? =n pyta mulie, 

— O, synu mój! Ne cóż ci śą potrzebna 


schodu . 


mądrości: 


płeniądźe? Póki będzisrz nosił melony ope* 
wiem ei po drodze trz; wielkie mądrości £ 
one uczynią ciebie szczęśliwym na całe życie, 

— -Ciekawe, jakież 1» mądrości “obte. uje 
mi odkryć mulla? — myśli sobie Chodza Na- 
szedin. 

Okropna ogarnęla go ciekawość. Zarzucń 
worek na plecy i niesie 
stiomo wznosiła się w gùg i wila -ię nad 
pizepaścią, Kiedy Ch miza Nasredim zatzy- 
mał się na wzdórzu, abp udpocząć. mułła po- 
wiedział z miną ważną i :sjemni>sq: 

— Słuchaj pierwsza, mądro: 
nie było w świecie od czasow 
ty zrozumiesz całą jej głą: 
wroznacżne 2 poznan em 
te; Alif, ŁAM, Ra, k:mymi Masumet, prcick 
nasz i nauczyciel, rozpoczyna .drugi rozdział 
Korany, Słuchaj uważ yis jeśli atoś ci powie, 
że cholzić pieszo jest iepiej. aniżeli jeżdzić 
kenno — nie wierz temu człowiekowi. Zapa- 
miętaj moje słowa, rvzmyślaj nad nimi, w 
dzień i nocy, a «tedy zroz”miesz całą zawar- 
tą w nich-mądrość, o synu mój. Aleta mądrość 
jest niczym w porównania z tą drugą. którą 
opowiem ci łam obok tego drzewa. Widzisz 
— ato stoi z dalakal 


A droga wieśpie |29 


— Dobrze! — pomysl»? Chodża Nasredin — | wi 


zaczekaj mulłal 
Obiewając się potem dociągnął worek do 


rzewa. 

Mułła podniósł palec. 

— Ojwórz uszy swoja Í słuchaj, gdyż dru- 
ga mądrość łączy w sobie cały Koran i poło- 
wę księgi szariaiu 1 jeszcze czwartą część 
księgi tarikatu. Ten, który ogarnie tę mądrość, 
nigdy nie zbłądzi z drogi ćmóty i nigdy nie 
potknie się na drodze prawdy. Postaraj się 
więc, synu mój, pojąć tę mądrość i ciesz się, 
mujesz ją ze darmo. Druga mądrość 
głosi: jeśli ci kloś powie, że biednemu jest 
lżej żyć, niź bogatemu — wierz temu czło- 
wiekowi. Ale nawet i ta druga mądrość jest 
niczym w porównaniu z trzecią blask której 
można porównać z oślepiżjącym blaskiem słoń 
ca i głębię której można porównać tylko z głę- 
bią oceanu. Trzecią mądrość powiem ci przed 
bramą mego domu. Chodź! 

— Zaczekaj, mułła — odpowiedział Chodżą 
Nasredin. — Wiem z góry jaka będzie twoja 
trzecia arcymądrość. Ty chcesz przed bramą 
swego domu powiedzieć, że mądry człowiek 
może zawsze zmusić głupca, aby mu ża darmo 
ciągnął worek z melonami! 

Zdziwiony mułła aż cofnął się. Chodża Na- 
sredin słowo w słowo odgadł trzecią jego mą- 
drość. * 

— Ale teraz, posłuchaj, mułła, 
jedyną mądrość, która warta 


moją jedną, 
jast twaich 


tkich trzech — powiedział Chodża Na- 
stedin. —01 moja mądrość — klnę się na Ma- 
hometa — jest tak olśniewająca i tak głębo- 
ka, że mieści w sobie cały Islam wraz z Ko- 
ranem, szariatem, księgą tarikatu i wszystk 
mi innymi księgami, a także buddyjską wiarę, 
chrześcijańską i mojżeszową e Nigdy 
nie było i nie ma i nie będzie mądrości praw- 
dziwszej, aniżeli ta, którą wyjawię cl zaraz, 
o mułło, natczycielu mój i mistrzu w pozna” 
niu prawdy wiary! Ale przygotuj się, abyś nie 
został porażony tą mądrością — przez którą 
łatwo można postradać rozum — o tyle jest 
mądrość mioja nadzwyczajna, olśniewająca i 
nieogarnięta. Przygotuj więc umysł swój i słu- 
chaj: jeśli ci ktoś powie, 4% te oto melony nie 
stłukły się — napluj temu człowiekowi w 
twarz, nazwij go kłamcą i wyrzuć go z domu? 

Z tymi słowy Chodża Nasredin podniósł 
worek i zrzucił go w dół z krętej skały. Me- 
lony sypały się z worea t dźwięcznie rozbi- 
jały się nalatując na kamienie. 

— O biada mil O wielka strata | ruinacja! 
— biadał multa. I zaczął krzyczeć, lamento- 
wać, drapać sobie twarz, tak, że stał się po- 
dobny do obłąkanego. 

— Oto widzisz! — póuczającym tonem po- 
wiedział Chodża Nasredin. — Przecież uprze- 
dziłtóm cię, że od mojej mądrości łatwo można 
stracić rozsądeki 


LEONID SOŁOWIEW. 
przełożyła Zofia Beylin 
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Bitwa z drożyzną 


Cenniki muszą być ściśle przestrzegane 


Ogłoszone parą dni temu przez Komisję 
Cennikową ceny na podstawowe artykuły spo 
żywcze, powinny zostać d dnie przestu- 
dlowane i utrwalone w pamięci kobiet, gdyż 
wiają większ: S$prawunków na 
ch rodzin i nieomal całość zaku- 
potrzebnych do prowadzenia gospodar- 
stwa domowego, 


W nowym cenniku podane zostały do pu- | 


Pogłękianie wiedzy o współczesnej Polsce 


Kurs dla inspektorów szkolnych w Łodzi 


Slicznej wiadomości obowiązujące w tej chwi- 
| w naszym mieście ceny chleba, bułek, mą- 
U i kaszy oraz mięsa, wędlin i fłuszczów. 
Na wielu zebraniach, poświęconych akcji 
antyspekulacyjnej, organizowanych po zakła- 
dach pracy, ich ffczestniczki-kobiety występo- 
wały z pretensjami, że wielu spośród nich tru- 
dno jest zorientować się w tym, czy ceny po- 
bierane przez sprzedających są właściwe, 
gdyż cenniki ulegały częstym wahaniom i nie 
zawsze ustalone ceny były podawane auto- 
rytatywnie do piblicznej wiadomości. W tej 
chwili, dzięki ogłoszeniu szczegółowego cen- 
hika na artykuły spożywcze pierwszej potrze- 
by, każda kobieta wie, jaką cenę powinna za 
nie zapłacić, Tym samym kobiety mają ułat- 
wione zadanie w swej walce ze spekulacją, 
AMUI EOP SEREA ERETTE a 


nych miejscach w skiepach, trudniących się 


rozprowadzaniem wymienionych w cennikach 
artykułów. Fakty jakiegokolwiek  przekro- 
zenia ustalonych cen bserwowane przez 


Na wniosek Ministerstwa Oświaty, w lipcu 
został zorganizowany specjalny kurs miesięcz- 
ny dla inspektorów | podinspektorów szkol- 
nych. Kurs ten obecnie odbywa się w Łodzi. 
Celem zasadniczym tego kursu jest zapozna- 
nie ogółu nauczyciolstwa, pracowników oświa” 
ty w ogóle, z podstawami historycznymi ak- 
tualnej rzeczywistości, z uzasadnieniem prze” 
ości w świetle dnia dzi- 
siejszego, w zakresie wychowania | 
młodzieży, zagadnień oświatowych 1 zawodo- 
wych. 
rrr 
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erpelacje moszych Czytelników 


Nieosiągalna pomoc lekarska 


Obywatelu Redaktorze! 

Pragnę poruszyć na lamach Waszego pl- 
sma, tyle razy już omawianą, a jednak ciq. 
gle aktuciną sprawę lecznictwa spoloczno- 
go, reailzowanego przez Ubezpieczolnię Spo- 
leczną na terenie naszego miasta. 

Otóż parą dni tomu żona moja ciężko za- 
niemogła t niozbędne bylo natychmiastowe 
sprowadzenie lekarza. Ponloważ należy ona 
do grupy pracowników ubezpieczonych w 
Ubozpfeczalni Spolecznej, zwróciiem slę to- 
lefonicznie do Wydziału Locznictwa poza 
szpitalnego w Ubezpieczalni x prośbą © 
wskazanie mi właściwego lekarza tejonowe- 
go, Pomljam jug kwostię, że informator udzie- 
Mł mt wskazówek dopiero po upływie pół 
godziny, gdyż kledy dzwoniłem po raz piarw- 
szy nie było tam nikogo, któ mógłby odpo- 
wiedzioć na moje pytania, Odpowiedziano 
mi tylko, że Informator wyszedł. Należy zo- 
rnacryć, że były ta normalne godziny urzą- 
dowania między godziną ósmą a dziewiątą 
rano. 

Wroszcie podano mi nazwlsko i adros lo- 
karza: Dr. Rudolf Morkel, ul. Piouiowaka 82. 
Udałem się tom niezwłocznie w nadziei, że 
wreszcie dojdę do porozumienia x lekarzem. 
Tymczasem lekarza w domu nie było, jakaś 
kobieta, któfa otworzyła m! drzwi, zanim Jo- 
szcże zapytała o col mojej wizyty udola się 
do przyleglego pokoju 1 rozmawiała xe mną 
przez zamknięte drzwi, -Pofnformowała mnie 
nieuprzejmie, że lekarza nie ma, że dzić 
prawdopodobnie wizyty nie przyjmie 1 że- 
bym przyszedł za 4—5 godzin. 


Przed Święłtem 
Odrodzenia 


APEL ZGROMADZENIA KUPCÓW 

W związku z uroczystym obchodem Świę- 
ta Odrodzenia Polski — Zarząd Zgromadzenia 
Kupców m, Łodzi zwraca się z apelem do ogó 
łu swych członków, aby w dniach 21 i 22 b.m. 
udekorowali odświętnie wystawy sklepowe dla 
podkreślenia uroczystego charakteru obchodu. 
Równocześnie członkowie sekcji gastronomicz- 
nej proszeni są o wystawienie w dniu 22 b.m. 
stolików 1 krzeseł na ulicę dla ułatwienia lud- 
ności wzięcia udziału w zabawach ludowych. 


Co usłyszymy przez radio 


Program ma poniedziałek, 21 lipca 1947 r. 


12.06 Wiadom. połudn. 12.10 Pieśni Czaj- 
kowskiego i Rachmaninowa. 12.25 . Aud. dla 


wsl, 12.35 „Słuchamy pieśni 3 muzyki ze Ślą- |- 


ska”, 13.00: „Z mikrofonem po kraju”, 13.10 
Aud. rozrywkowa. 14.00 (Ł) Kronika i komun. 
14.05 (Ł) „Z dziedziny zadiotechniki" — pag. 
Inż. B. Klimaszewskiego. ']4.15 (©) Uwertury 
operowa z pł. 14.30 Przerwa. 15.00 Muzyka 
taneczna z pł. 15,20 Aud, dla dzieci. 1540 Pie- 
śni Schuberta. 16,00 Dziennik, 16.20 Skrzyp- 
cowe utwory charakterystyczne. 16.40 Skrzyn* 
ka ogólna. 16.50 Inform, gospodarcze, 17.00 
Aud. w wyk, Zespołu Instrumentalnego. 17.35 
Radiowy kalend, kulturalni historyczny. 
17.45 Aud, dla młodzieży. — słuchow. 18.00 (£) 
Nowe płyty polskiej muzyki ludowej marki 
„Odson* 18:20 (Ł) Reportaż. 18.30 (È) Kon- 
cert życzeń (cz. I) [9.00 „Z zagadnień świata 
pracy”, 19.10 „U naszych przyjaciół” 20.00 Aud 
literacka, 20.15 Koncert muzyki polskiej. 21.00 
mik. 21.30 Muzyka taneczna z pł. 21.55 
„Zmierzch wodzów” W. Berenta. 22.10 Wia- 
dom sportowe. 22.15 Koncert rozrywkowy. 


Wobec tego, żo pomoc lokarska dla mojej 
żony musiała być natychmiastowo, byłom 
zmuszony sprowadzić prywatnego lekarza. 

Zapytuję, czy lokerze Ubezpieczalni Spo- 
łecznej nie powinni mięć wyznaczonych go- 
dzin urzędowania dla porjentów Ubszpie- 
czalni w mieście i czy, jeśli do tych godzin 
sią nie stosują, nie powinni udzielać za po- 


Coraz mniejsza 


Równocześnie z akcją antyspekulacyjną na 
torenie Łodzi, (Komisja Specjalna zorganizowa- 
ła podobną akcję w. powiecie i, w. wojewódz- 
twie łódzkim. 

W RADOMSKU przy współudziale 77 kon- 
trolerów, skontrolowano 111 sklepów i sporzą: 
dzono 27 protokółów karnych 

W ŁĘCZYĆ przy współodziale 15- tu osób, 
73 sklapy i sporządzono 20 pro- 
tia! 

ANDROWIE skontrolowano 36 
sklepów i sporządzona 6 protokótów. 

W SKIERNIEWICACH na 48 skontrolowa- 
mych sklepów i sporządzone 6 prołokółów. 


Na urządzonym w Państwowej Wyż: 


Oto Burchardtówna w roll matki w „Kary- 
katurach" 1 Strzeszewska, jako Zosia („Kary- 
katury”), 


UDZIAŁ W CAPSTRZYKU 

Zarząd Koła Polskiego Związku b. W 
niów Politycznych Hitlerowskich Więzień i 
Opozów Koncentracyjnych w Łodzi wżywa 
wszystkich członków do obowiązkowego sta- 
wiennictwa pod rygorem organizacyjnym w 
lokalu Związku ul. Jaraczą Nr. 3 w dniu 21 
lipca o godz. 20-tej celem wzięcia udziału w 
uroczystym capstrzyku, 


AKADEMIA 

Komitet Porozumiewawczy Stronnictw Poli- 
tycznych, urządza w dniu 21.7, rb. o godz. 
13.30 akademię ku uczczeniu rocznić PKWN 
w sali C.R.D.K, ul, Piotrkowska Nr. 243, na 
której zostaną wygłoszone referaty przez przed 
stawicieli miasta i partii politycznych oraz 
część artystyczna. 

Zapraszamy wszystkich pracowników samo- 
rządowych. 


Cenniki powinny się znajdować na widoce- | 


odegrane zostały przez absolwentów tej uczel ni fragmenty „Karykatur” 


nabywczynie, nalęży natychmiast zgłaszać do 


r technicznej natury, na całość 
y się głównia warunki łokalowe, 
skupienia należytej grupy wykładow- 
ców itp. — powyższy kurs odbywa się w gma- 
chu Łódzkiej Centralnej Szkoły PPR. Wśród 
słuchaczy widzimy przedstawicieli ze wszys 
kich niemal okręgów szkolnych całego - kraju 
Są to przeważnie inspektorzy szkolni, starzy, 
doświadczeni zawodowcy na polu oświaty. 
Wielu spośród nich należy do róż 
nictw politycznych. Są członkowie 
SŁSD. Są również 1 bezpartyjni. 

DEEPTI EEEEEEEE EPI EEEE E 


średnictwem pozostawionych w domu osób 
uprzejmych informacji, tak jakby to miało 
miejsce w wypadku pacjenta prywatnego? 
W nadziei, że ob. Redaktor poruszy 
sprawą na łamach swojogo pisma 
pozostaję Stały Czytelnik 
(Nazwisko | odres cutora Jfstu znane sq 
redakcji) 


te 


Akcja antyspekulacyjna na prowincji 


ilość protokółów 


w RAWIE MAZOWIECKIEJ na 39 skle- 
pów sporządzona 23 protokóły. 
Naloży miech że w kontroli wzięli u- 


dział zarówno przedstawiciele Społecznej Ko- 
misji Kontroli Cen, jak i partii politycznych 
Zawodowych 1 podlega kle- 
„ rzeżnicze, piekarnie 


Z radością stwiordzamy, 
dała lepsze rezultaty, niż 


że akcja obecna 
po- 
klep przy- 
305 sklepów 


przypadło 105 protokółów. 
Walka ze spekulacją, przybierająca na si- 
le, osiąga coraz lepsze rozvliaty. 


» MŁODE TALENTY: 


Szkole Dramatycznej w Łodzi popi 
oraz „Wesa 
ra”. 


Stokowski w „Weselu Figara" f Szonert, 


jako Zelski w „Karykaturąch” 


APEL LIGI KOBIET 

Liga kobiet w porozumieniu z Delegaturą 
Komisji Specjalnej w Łodzi wzywa wszystkie 
swoje członkinie i kobiety niezrzeszone do 
walki ze spekulacją. Kandydatki winny zgła- 
szać się w lokalu Ligi przy ul Andrzeja 1 w 
godz. od 10. — 18. 


W ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 
REJESTRACJE PRAWA JAZDY 

Związek Zawodowy Transportówców w Ło- 
dzi przeprowadza członkom Związku rejestra- 
cje praw jazdy w Wydziale Motoryzacji Za: 
rządu Miejskiego. Zainteresowani winni do- 
zaświadczenia zameldowania z Ewi- 
É Al, Kościuszki Nr. 19 i Pras 
wo jazdy do lokalu Zwiazku przy ul. Andrzeja 
Nr. 6 od godz. 9 rano do 12 przed południem 

Złożone sprawy bedą załatwiane tego sa- 
mego dnia. 


„| kach: 


| rozmieszczeni 


Str. P 


Wieści z Kraju 


AKTY NADANIA ZIEMI 
W. Starogrodzie odbyła się uroczystość 
wręczenia aktów własności 300 osadnikom rol 
nym gminy Słodkowo. 


DZIECI RUMUŃSKIE W POLSCE 


terenowych komórek, antyspekulaeyjnych. na | Dzieci rumuńskie, przebywające w dwóch 
kontrola odcinka cen jest skutecznym środ-|Obozach w Shomielnej 1 Krynicy, pozostaną 
w Pol dnia 20 sierpnia zb. 


Konfrontacja z rzeczywistością 
EIERE 


Ogólna liczba słuchaczy wynosi pokaži 
ilość 194 osoby. Zasadniczy program jest po- 
dzielony na 3 podstawowe cykle, a mianowi< 
cie: cykl wykładów światopoglądowych, nā- 
świetlających całokształt zasad rzeczywistości 
aktualnej, wykłady o charakterze, uzasadnia- 
jacym konieczność zastosowania podstawowaj 
wisłości na odcinku. szkolnym oraz cykl 
zagadnieniom zawodowo - .szkol- 
st prowadzony w dwóch kierun* 
codziennie 2—3-godzinne wykłady oraz 
praca seminaryjna, odbywająca się w ramach 
pięciu grup seminaryjnych. Grupy te zosta- 
ły wyłonione przez samych słuchaczy I pracw= 
ją pod kierownictwem specjalnych wykładowe 
ców-instruktorów. Słuchacze korzystają z bi- 
blioteki Szkoły Centralnej oraz ze specjalnego 
kiosku, który został uruchomiony na terenie 
szkoły, celem obsługi słuchaczy kursu. Tam się 
znajdują wszelkie broszury I książki, wcho+ 
dzące w zakres obowiązkowej lektury. 

Ciało profesorskie składa się z profesorów 
uniwersyteckich i specjalnie przysłanych -przez 
Ministerstwo „wykładowców. Szczególną popu 
larnością cieszą się wśród słuchaczy wykłady 
prof. Szaffa. Kierownictwa kursów spoczywa 
w rękach ob. Cichockiego. X. 

Słuchacze, przybyli z całej Polski, 
w internacie szkolnym, gdzie 
dostają również wyżywionie “oraz korzystają 
z urządzanych co niedzicla wspólnych wycie- 
czek do okolic Łodzi, teatrów, kin itp. 
Charakterystyczne jest, że wszyscy słucha. 
cze żywo interesują się kursem 1 wyrażają 
żal, że podobne kursy nie zostały zorganizo- 
wane wcześniej, uważając, iż takie planowe 
naświetlenie ogólnych zagadnień aktualnych 
jest konieczne 1 pożyteczna wśród nauczyciel: 
stwa na odcinku jego pracy zawodowej. Cel 
oraz podłoże podobnych kursów wiąże się ścl- 
śle z całokształtem stosunków społacznych 
dnia dzisiejszego, który powinien być bliski 1 
| dobrze znany przez każdego owistowcu. Pod. 
kreślano w rozmowach ze słuchaczami ró 
niet, it organizacja podobnych kursów byłaby 
celowa nie tylko podcząs wakacji, ale nawet 
I w ramach normalnych zajęć. 

Prawdopodobnie, w przyszłości będą zor- 
ganizowane również kursy dla kierowników 
szkół oraz ogółu nauczycielstwa w jak naj- 


szerszym zakresie. (p) 


zostal 


ODWOŁANY WYKŁAD 
W związku z uroczystościami 
Święta Odrodzenia Polski 
JII Kursu Szkoleniowego na 
„Z walk Narodu Polskiego o 
i demokrację" zostaje odwołany. 


KURS SEKRETARZY 

br. w Domu Propagandy Komi» 
go PPR o godz. 17-tej rozpocznie 
się wykład nt. „Trzy typy demokracji, Re- 
feruje tow. Cichocka, 

RUDA PABIANICKA 

Dziś o godz. 10-tej odbędzie się zebranie 
rzemieślniczego koła terenowego. 
Widzew. 

Dziś o godz. 10-ej rano zebranie koła huty 
„GEHA 
Górna 

O godz 
Bałuty 

O godz. 10-ej 
„Rejmontów”, 

O godz. 15-ej zebranie koła Radogoszcz wieś 
Rogi 
Uwaga członkowie PPR i PPS 

Górnej Prawej! 

Komitet dzielnicowy Górnej Prawej PPR 
zaprasza towarzyszy z PPR, PPS i sympaty- 
ków na uroczystość otwarcia nowego lokalu 
dzielnicy przy ul. Czerwonej Nr. 3. , Uroczy” 
stość połączona z zabawą w ogrodzie odbę- 
dzie się dziś w niedzielę o godz. [0-ej rano 
Dochód przeznaczony na urządzenie lokalu. 


UWAGA, ŻYCIOWCY! 


obchodu 
kolejny wykład 
Dzielnicach nt 

niepodległość 


14-e| zebrania koła 14 kom. M. O. 


zebrania kół terenowych 


i sympatycy 


Zebranie informacyjne związane z wyjaz* 
dem na obóz wypoczynkowy do  Wieńca- 
Zdroju, odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm 
o godz. Il-aj w lokalu „ŻYCIĄ”, ul. Piotr- 
kowska 4% 


a o eè 
© 
= Kobiety Polskiej 

Trzy lata temu, dnia 22 lipca 1944 iroku, 
odwróciła się nowa karta w dziejach Polski, 
Rozpoczął się nowy rozdział naszej państwo- 
wości „którego wstępem t kamientem węgiel 

| aym był Manifest Lipcówy. 
i Dnia 22 lipca 1944 roku zebrał się w Lu- 
biinie i ukonstytuował Polski Komitet Wyzwo- 
lenia Narodowego — w momencie, kiedy je- 
| szcze ogromną część naszego kraju , jęczała 
pod jarzmem faszystowskiego najeźdźcy. Pier- 
wszym dziełem P. K. W. N., który stał się za- 
iem przyszłych, najwyższych władz Rze- 
czypospolitej, było wydanie manifestu. Cò by- 
ła jego treściął Dlaczego uważamy go za no- 
wą kartę w naszych dziejach? 

Manifest ten ogłosił nie tylko zmartwych- 
wstanie Niepodległej Polski, nie tylko przy- 
wrócenie praw i swobód narodowych,. zrabo- 
wanych nam przez Niemców. Proklamował on 
również przywrócenie narodowi, naszemu 
wszystkich praw demokratycznych, zrabowa- 
nych mu przez rządy sanacji i wszelkich in- 
nych kljk reakcyjnych, które rządziły krajem 
naszym w okresie między dwiema wojnami. 
Narodowi, którego najlepszych synów i córki 
nie tylko okupant, lecz i rodzime władze rzą 
dowe trzymały w więzieniach i obozach kon- 
centracyjnych narodowi ogłoszono wol- 
ność wszystkich demokratycznych organizacji 
politycznych i zawodowych, równonprawnie- 
nie wszystkich obywateli, wolność sumienia. 
Więcej jeszcze: proklamowano wielkie refor- 
my społeczne, bez których wszelkie prawa po- 
lityczne stają się tylko bezwartościowym świ- 
stkiem papieru. Te wielkie reformy. społecz- 
ne — to wyczekiwany wd lat rozdział ziemi 
obszarniczej pomiędzy chłopów oraz! upań- 
stwowienie przemysłu, Manifest Lipcowy je- 
szcze pod jednym względem zaznaczył zwrot 
w życiu naszego narodu: ugruntował od pod- 
stawy trwałego pokoju. W kraju naszym, 
gdzie przez 20 lat wychowywano naród w nie- 
nawiści do Związku Radzieckiego, w nieufno- 
ści do bratniego narodu czechosłowackiego, 
w kraju tym proklamowano braterski sojlisz 
4 przyjaża wszystkich narodów słowiańskich 
, oraz przyjaźń z wszystkimi narodami, miłują: 

cymi wolność 1 pokój, 4 

A cóż dat Manifest Lipcowy nam, jako ko- 

| bletom? 
Realizacja manifestu przyniosła kobiecie 
polskiej rozszerzenie jej praw obywatelskich 
do stopnia nie tylko nie spotykanego nigdy 
= ma przestrzeni dziejów naszego narodu, lecz 
nawet w dziejach żadnego narodu europej- 
skiego. Nigdy kobiety polskie nie posiada- 
ły takiej pełni praw i to zarówno w dziedzi 
nie życia społecznego, politycznego, jak i go- 
spodarczego oraz “kulturalnego,  Ustawodaw 
stwo nasze, dając jej prawa, zapewniło jej za- 
1 Tazem 1 opiekę. Umowy zbiorowe przewidują 
| dla kobiety te same płace co i. dla mężczyzn, 

dając równocześnie | pomoc kobiecie-matce, 
Nigdy w Polsce nie było, a nawet t teraz nie 
ma w krajach o wiele od nas bogatszych tak 
wielkiej ilości żłobków, dziecińców i przed- 
szkoli, jak u nas. w tej chwili, „Reforma tzw. 
Prawa Małżeńskiego — uniezaleźniająca ko- 
bietę, zabezpiecza równocześnie prawa jej 
dzieci. W Polsce Demokratycznej zostały u- 
dostępnione wszystkie szkoły i uczelnie kobie- 
tom 'pragnącym. zdobywać wiedzę. Kobiety 
mogą zabierać głos i wpływać na nasze życie 
polityczno - gospodarcze poprzez swoje przed- 
| stawicielki w Sejmie Ustawodawczym, poprzez 
swe organizacje, 

Należy stwierdzić, że do realizacji posta- 
| nowień Manifestu Lipcowego, do odbudowy 

naszej państwowości, dą adbudowy naszej go- 
spodarki narodowej walnie przyczyniły się ró 
l wnież kobiety, Bezspornię ten wielki wkład 
kobiet polskich w dzieło odbudowy świadczy 
o ich pełnej świadomości obywatelskiej, o ich 
głębokim przygotowaniu do zadań, które przed 
nami postawiono. Byłyśmy w demokratycz- 
j nych oddziałach partyzanckich, byłyśmy w 
wojsku — na równi z, mężczyznami walezylić- 
f my o wolność, na równi też z nimi pracujemy 
| nad odbudową. Dlatego też wielkie, święta 
| polskiej demokracji, dzień 22 lipca, jest rów- 
nież, a nawet przede wszystkim, świętem ko- 


biety polskiej, której dzień ten przyniósł za- 
* powiedź nowego, szczi 


el zego jutra. 


` Matyla Zaleyska. 
TOYOTA AAAA NAANA 


Zapisy do szkoły 
__ Pielegniarek P.CK. 


__ Szkoła Pielęgniarstwa PCK w Łodzi przyjmu- 
je zapisy, Nauczanie — internat — bezpłatne. 
Kurs nauki dwuletni, Warunki przy jęcia: 1) viek 
od lat 18 do 30, 2) dobry slan zdrowia, 3) Wwy- 
kształcenie gimnazjalne, (przynajmniej 
tura), 4) zamiłowanie do pracy pielegałarskiej. 
| ' Zapisy przyjmuje codziennie kancelaria szko- 
| ły: Łódź, ul, Sterlinga 1-3 w godz. od 8 do I2-ej 
tel, 121-37. 


W Polsce Ludowej i 
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Demokratycznej, której 


zręby ustrojowe stworzył Manifest P. K. W. N. 
— kohieta stała się człowiekiem wolnym i peł- 


telem swego 


kraju. 


SAMOA E 


Najwiecej wygrały matki 


Grupa „ligówek* z Nowej Tkalni („Schei- 
bler") patrzy na mnie ze zdumieniem, 

— Jakto! cośmy zyskały przy tym rzą: 
dzie?! Zyskałyśmy wszystko! — mówi zapal- 
czywie ob. Kruszyńska, , 

— Przecież prawa dostąłyśmy — w głoso- 
waniu do Sejmu i w ogóle do wszystkiego, 
— dodaje druga, również tkaczka, która właś 
nie skończyła swoją „zmianę”. 

— Nie przesadzajcie, moje drogie, przecież 
prawo głosu miały u nas kobiety i przed 
wojną — „zachodzę” spracowane niewiasty, 

— Iili. co to było za prawo.. guzik był 
z tego całego wtedy głosowania.. — osadza- 
ją niewiasty krótko moje manewry. 

Jaka jest prawdziwa różnica między tym, 
ce było po tamtej wojnie, a tym, co jest te- 
raz, na to podaje mi niezbite fakty ob. Py- 
ziakowa: 


chenka chleba nie kupiłaś. Ledwie się to ja- 
koś ustaliło, zaczęło się nowe nieszczęście: re 
dukcje, Robiłam wtedy na Widzewie. Mąż był 
bezrobotny — sama musiałam utrzymywać i 
jego i dwoje dzieci. Dobrze, gdy miałam dla 
nich chleba i zalęwajki. A ile razy nawet te- 
go kęsa chleba dla dziecj nie miałam, A nie 
zanosiło się jakoś wcale na poprawę. Jeszcze 
jak dziś pamiętam 1932 rok: młody jeden ro- 
botnik wpadł w taką rozpacz, gdy- dostał stem 
pla”, że wystrzelił do syna naszego fabrykan- 
ta i sam siebie też trupem położył. Od tej 
chwili zaczęło się prawdziwe piekło w. Widze- 
wie. Stary Kon oświadczył: „Za mojego sy* 
na ja 8 tysięcy robotników wymorzę głodem, 
wyduszę gruźlicą..* I dotrzymał słowa... Przez 
7 lat aż do wybuchu wojny pędził fabrykę 
tylko 2 dni w tygodniu.. jeszcze dzisiaj mróz 


mnie' przechodzi, gdy wspomnę te czasy... 
— A dziś, obywatelko, jak sobie dzisiaj 


— Zaczęło się wtedy od inflacji: dziś do» j radzicie? 


słałaś z wypłaty kupę papierków, a jutro bo- 


— Dzisiaj — pewnie, że się w dostatki 


Specializacja dia owocnej pracy 


Rozległe możliwości zatrudnienia kobiet 


Ażeby dać trwałe zatrudnienie rzeszom nie- 
wykwalifikowanych kobiet, został  wypraco- 
wany przez powołane do tego czynniki rządo* 
we, Związki Zawodowe i organizację kobiecą 
plan szkolenia zawodowego kobiet. Szkolenia. 
kobiet iść będzie w tym kierunku, by w sto- 
simkowo krótkim czasie zapewnić jak. najwię- 
kszej ilości kobiót specjalizację w zawodzie, 
Sieć kursów rękodzielniczych, która będzie 
stworzona na terenie całego kraju, pozwoli 
przeszkolić tysiące kobiet do pracy w warszta 
tach wytwórczych, opartych o zasady spól- 
dzielni pracy. 

Kobiety szkolone będą w branży włókien: 
niczej, wytwarzając tkaniny, kilimy, bieliznę, 
konfekcję, galanterię, wyroby pamiątkowe i 
artystyczne, sprzęt kuchenny, koszyki itp. 


W branży skórzanej — stają się wytwórczy 


Kronika 


Działalność 


W Kolobrzegy miejscowy oddztał Ligi Ko- 
biet przystąpił do remontu domu, w którym 
mieścić się mają zarówno biura S.OiLIK. jak i 
żłobek rejonowy oraz ligowa pracownia kra- 
wiecka. 

Z prac na odcinku społecznym na specjal- 
ne podkreślenie zasługuje zorganizowanie wła 
snym kosztem Izby Dworcowej, w której ruch 
podróżujących matek z dziećmi jest bardzo 
duży, 


Wojna, mimo niesprzyjających warunków 
pracy i zaciągnięcia się kobiety radzieckiej 
w szeregi wojska, w dziedzinie opieki nad 
matką i dzieckiem nie była okresem mart- 
wym. A nawet odwrotnie, stała się bodźcem 
do skupienia najintensywniej wszystkich sił, 
aby utrzymać biologiczny stan t rozwój naro- 
du. W lipcu więc 1944 przedłużone Śostały 


niami rękawiczek, obuwia zastępczego, galan- 
terii, oraz w branży metalowej — wytwarza- 
jąc sprzęt kuchenny i galanterię. 

Akcja szkolenia kobiet do pracy chałupni= 
czej: prowadzona będzie poprzez sieć szkole- 
niową. j 

Ministerstwo Oświaty w ścisłym współdzia- 
łaniu z Min. Pracy i Opieki Społecznej oraz 
Gentralę Gospodarczą Spółdzielni Pracy Wy- 
twórczej, będą czuwać nad dostosowaniem 
programów szkoleniowych do przyszłego pro- 
cesu produkcyji 5 

PO awana Kobiecych zespołów pracy 
wytwórczej zapewni ich członkiniom stały, go: 
dziwy zarobek, « ponadto wzmoże zaopatrze- 
nie ludności w szereg artykułów, których nie: 
Uobór daje się odczuwać na rynku wewnęfrz- 
nym. 


kobieca 


Ligi Kobiet 


zorganizował wśród swych członków akcję 
zbioru ziół È 

Nad fachowym zbieraniem, suszeniem i ma- 
gazynowaniem ziół czuwają specjalne instruk- 
torki. Przy każdym ogniwie terenowym Ligi 
została powołana kef ok Lisi zy seo 
cz a nad ciwym zorganizowaniem 
SE iiom ziół, Z końcem każdego miesiąca 
fachowo zebrane i wysuszone zioła zakupuje 
Wojew, Oddział Ligi Kobiet w Poznaniu i ma- 
gazynuje je w przygotowanym na ten cel ma- 


urlopy ma czas porodu oraz zwiększono po- 
moc pieniężną dla matek samotnych i mają: 
cych dyżo dzieci Ustanowiona poza tym z0- 
stała nazwa — matka-bohaterka. 
Przez okres trwania wojny utrzymywamo sta- 
łą i regularną sieć sanatoriów i uzdrowisk dla 
kobiet i dzieci. 


+ 


Czuwa mad dziecmi 


Jadłospis dla 


Kuchnia dziecięca różni się od jadłospisu 
osób dorosłych.  Dziecięcemu 


najmniejszych 


OBIAD: Trzy ćwierci szklanki zupy jarzy- 


organizmowi | nowej zasypanej kaszką z łyżeczką świeżego 


szkodzą potrawy, przyrządzone sposobem dla | masła, lub zupy owocowej. Jajko na miękko, 


dorosłych, oraz różne przyprawy, którymi 
smak tych potraw jest poprawiąny. 

Dla użytku matek, mających dzieci w wie- 
ku od lat 2—5, podajemy w skrócie przykła- 
dowy jadłospis dziecięcy. j 

ŚNIADANIE składać się powihno ze szklan- 
ki mleka lub herbaty z mlekiem i z kromki 


. |chleba (żytniego) z miodem lub marmoladą. 


DRUGIE ŚNIADANIE lub podwieczorek: 
Bułka z masłem (czasćm plasterek chudej 
szynki zamiast masła), pół szlanki soku z mar: 
chwi lub świeżych owoców. 


przecierane kartofle lub sezonowa  jarzyna 
|(szpinak, marchew, buraki, kalafior, purtę z 
zielonego groszku) ze świeżym masłem, Jako 
deser kisiel owocowy, kompot lub jablko pie- 
czone. 

KOLACJA: Płatki na mleku, bądź klusecz- 
ki z serem, ewentualnie kaszka oblana so- 
kiem. Można też dziecku przyrządzić kotlecik 
lz kaszki manny z sosem pomidorowym. Jako 
[napój dajemy dziecku pół szklanki słabej her- 
baty z mlekiem lub mleko. 


jeszcze nie opływa, ale jedhak nie ma żadne- 
go porównania. A przecież — jakie zostało 
zniszczenie po obecnej wojnie? Strach pomy- 
śleć, coby to było, gdyby nie nasze państwo, 
ale Kon i Scheibler pędzili teraz fabryki, 

Tak, strach pomyśleć í dlatego wolimy po 
mówić o weselszych sprawach. A najweselsze 
to, oczywiście, żłobek i przedszkole. Wystar- 
czy tylko napomknąć o tych dwóch instytuć- 
jach, a wygładzają się zmęczone twarze tka- 
czek, uśmiechają się dumnie twarze nawet naj 
mniej aktywnych radców zakładowych, 

Młoda „igówka”, ob, Józefa Niewolniko: 
wa, ma właśnie nielada kłopot, Nie ma w tej 
chwili miejsca w żłobku dla jej półtorarocz. 
nego brzdąca. Każą jej trochę poczekać. Miej- 
sce będzie, bo starsze niezadługo przejdą do 
przedszkola, a I nowy żłobek będą budować. 

— A dobrze przynajmniej dzieciom w tym 
waszym przedszkolu 1 żłobku? zasięgam 
opinii troskliwej matki. 

— Czy dobrze? U mnie w domu nigdy mu 
tak nie będzie jak tam, w tym żłobku! Ani 
co do opieki, ani czystości, ani nawet pod 
względem jedzenia. Za 200 zł. dziennie nie ku“ 
pię tego wszystkiego, co tam dzieciom dają. 
A przecież i dopilnują — każde musi swoje 
zjeść — i spać położą na czas, a doktór ko- 
ło tego chodzi, a to temu trzeba dać jajko, 
a tamtemu nie wolno.. gdzieby tam dziecko 
robotnicze mogło to wszystko w domu mieć? 

Młoda matka wie dobrze, co mówi. Miała 
i przed wojną małe dziecko. 

— Pięć złotych na tydzień płaciłam ja: 
kiejś staruszce, żeby mi go pilnowała, à jakie 
to było pilnowanie! Brudny się wałęsał, a je- 
szcze byłam szczęśliwa, że mu jeść przynaj- 
mniej dawała. Trudno i darmo: ob. Niewolni- 
kowej już nikt na złe słowo o Żłobku nie na- 
bierze. I nie tylko o żłobku, Na kolonii let- 
niej ma swoją 8-lo letnią pociechę. Nie zna 
jeszcze wprawdzie ostatecznego wyniku mie- 
sięcznego jej tam pobytu, ale i to, co wie, też 
coś znaczy: za okres trzech tygodni przybyło 
panience 2 kg. 20 dk.. 

Zmartwienia 1 radości matki — „scheible- 
rówki" wyjaśnia mi kilka cyfr i informacji 
zdobytych w wydziale socjalnym Centralnego 
Zarządu Przemysłu jenniczego: dzienny 
koszt utrzymania dziecka w żłobku wynosi 
190 zł, — na kolonii letniej zaś — 210 zł, Na 
żłobki wydano w pierwszym kwartale br. 
19.722 tysiące zł, na kolonie letnie zaś prze” 
widziano 120 milionów złotych. Już teraz ukła- 
dają płan rozszerzenia i ulepszenia akcji kolos 
nii letnich na rok przyszły. Zastanawiaj: się 
również nad sposobami otwarcia żłobki w i 
przedszkoli dla wszystkich dzięci uprawnio- 
nych, a których rodzice sobie tego życzą. Wy- 
dział zastrzega się, Że to, co zrobiono, to do- 
piero początek, Oczywiście, że to dopiero 
skromny początek, ale przyznać trzeba, że pot 
czątek wcale nie najgorszy. 


H, W. 


Opiekę, jaką roztaczał Związek Radziecki 
nad matką i dzieckiem, ilustrują najlepiej cy- 
fry. 25 tysięcy sierot po wojskowych znala- 
zło przytułek i opiekę w dziecińcach, ponad 
50 tysięcy łóżek oddano połoźnicom we wsiach 
1 miastach, punktów felczerska - akuszeryj- 


nych zarejestrowano 10 tysięcy. - 

W porównańiu z dawną Rosją, gdzie 7: 
procent kobiet odbywało poród bez pomocy 
lekarskiej, obecna sytuacja wygląda w ten 
sposób, że 95 procent kobiet radzieckich od- 
bywa go w domach położniczych. 19 żłobków 
z roku 1913 zamieniło sięw ponad 4 miliony 
sezonowych miejsc w żłobkach wiejskich. 

$ 


Prawdziwe dobrodziejstwo, jakim są dl 
pracującej kobiety rosyjskiej żłobki, rozpla- 
nowane zostało w ten sposób, że w miastach 
maksymalna ilość dzięci, jaka w nich znajdo- 
wać się może jest 110, a na wsiach 44 dzieci 
Zasady, obowiązujące w projektach urządza- 
nia żłobków przewidują: dostateczną ilość po- 
wietrza, odpowiednią działkę przy domu zzie- 
leńcem i boiskami do gier, oraz rozplanowanie 
takie, aby gwarantowało dostateczne nasło- 
necznienie. Jeśli w żłobku jest 25 dzieci, mu- 
szą one mieć sypialnię, toaletę i garderobe. 
Pomieszczenia są żciśle izolowane, aby zmiej- 
szyć do minimum szerzenia się chorób infek- 
cyjnych. 


Nr_1$7 ~ = : GŁOS PIOTRKOWSKI 


Świętujemy Dzień Wolności 


jewództwa łódzkiego przygotowały się do uroczystych: obchodów 
Świeta Odrodzenia Polski’ 


Kroriika Piotrkowa 


Redakcja 1 Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Pistrków-Tryh. — ul. Legionów 16, I. 
telefon 15-07 $. 


Dziś: Czesława 


NA 
BAŁTYK" Wspanisła komedłe 
polska „Paweł i Gaweł“, Pocżątek sè- 

ańsów o gódz. 16, 18 i 20. 
Polonia — Najlepszy film szwajcar- 

ski p. t. „Ostatnia szansa”. 5. 

i Początek seansów © godz. 
17,30 i 19,30. i 
— 0 — 


Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczn. 
13-14 Powiatowa Komenda M. O, 

10-41 Miejski Komisarit M, O. 
10-72 Straż pożarna 
11-13 Ubezpieczalnia Społeczna | 
10-70 Szpital Św, Trójcy 

Pogotowie fekarskłe: nocne telefony: 
11-18 od 21 — 7 rano. W niedzielę i ś 
ta dyżur dzienny w szpitalu Św. Ttójcy, 

aj 0 ran 

À Dyżury aptek: 

Dziś całą noc dyżuruje apteka mgr. 
Rylla — Słowackiego 1. 


Ogłoszenia drobne |= 


—— 
Zamienię trzy pokojowe mieszkanie, 


Rabianice, tramwaj, na mieszkanie Pio- 
wy, Wiadomość Piotrków telefon 
-43, 


Wola Krzy 


Przed kilku dniami 
w „Glosie Piotrkowskim“ o niesprawie- 
dliwym oddaniu ziemi ob. Berencowi, 
oraz o kumoterskich stosunkach panu- 
ych w Komisji Ziemskiej w Starost- 
wie Piotrkowskim. 

Otóż u nas, w Woli-Krzysztopołskiej 
tak jak i w całej Polsce, przeprowadzo- 
no ereformę rolną, Wiemy, że reforma 
rolna jest dziełem o epokowym znacze- 
niu, Wiemy również jednak o tem, że nie 
każdemu się oha w naszej rzeczywisto 
ści polskiej podoba. Nam, robotnikom z 
Woli-Krzysztopolskiej nadano działki 
rólne i nie wiemy czy są one naszą wła 
snością. 

Przychodzono z Urzędu Ziemskiego 
| oświadezano nam, że działki nadane w 
1945*roku są nie ważne. Do działek tych 
jako własności fabrycznej wnosi pre- 
tensje dyrekcja fabryki drożdży, , My 
przez „Głos Piotrkowski“  zapytujemy 
Urząd Ziemski į Władze Starostwa, czy 
rzeczywiście tak jest, a jeżeli nie, to do 
kogo mamy się udać w tej sprawie, by 
nadanie ziemi przeprowadzone w 1945 
roku z tak, wielkim trudem stało się pra 
womocne? My robotnicy chcemy wre: 
szcie wiedzieć czy jesteśmy prawomoc+ 
mi właścicielami działek, czy też je- 
śmy zależni od koniunktury politycz 

— 


Gorzkowice 


Wypadek na szosie 


Wdniu 18 bm. w godzinach popolu- 
dniowych na szosie między Gorzkowi: 
cami a Niechcicami na skutek defektu w 
motorze spadł z motocyklu: ob. Krawiec 
Klemens, zamieszkały w Katowicach, 
dcznając złamania prawej ręki w dwóch 
miejscach powyżej łokcia, 
ANINHA 


CZYTAJCIE 
„âlos Piotrkowski“ E 


Wydawca: Woj. Komitet PPR 
Ozio! egłoszeń: Piotrowska 


CENNIK OC*OSZEŃ 


Administracja czynną od gadz 8.40 12, 
ad 14 do 18. Redaktor przyjmuje co- 
dziennie od Ih do 12; 

Uskje Zm 
Komu winszujemy. 

Niedziela, 20 lipca 1947 r. 


czytaliśmy nej tego czy innnego pana na takim czy| i nie byla czynna, a więc działek rolnych 


86 tel. 111.58 Konto PKO 


Miasta 4 wioski 


ZDUŃSKA. WOLA „ 


wszystkie organizacje społeczne i R kdici | 


Dnfa 21 bm. o godz, 1$-ej uroczysta akade- | w liczbie 30-tu gromadzą się na Plątu Kóściu- 


tnia w $4ll Ochotniczćj Straży Pożarnej. 

Dnia 22 bm. ò godz. 8,30 — zbiórka wszyst- 
kich órganizącji i ludności na placu szkolnym 
Szkóły Powszechnej Nr 1 przy ulicy Piłsud- 
skiego; godz. 10-ta — uroczysta msża święta 
w kościele parafiainym: godz. 11,30 — 
marsz pochodu ulicami missta do Pl 
dy, gdzie odhądzie sis dofilada: godz 
— igrzyska sportowe ua stadionie miejskim 1 
zabawa ludówa. 


PIOTRKÓW 
` Dnią 21 bm. — akadémia na świeżym pó- 
wiettzu: godz. 19:ta — capstrzyk i pochód. 


Dnia 22 bm. godz. 10-ta — defilada, prze- 
mówienia, otwarcie wystawy Matejkowstiej, 
mócz bokserski, zabawą taneczna. 


SULEJÓW 
21 lipta rb. o godzinie .S-tej po południu — 
uroczysta Akademia, „22 lipca o godz. 9-ej — 
zbiórka organizacji tycznych i społecznych 
przed budynkiem Straży Pożarnej, następnie 
defilada | zabawa ludowa. 


OPOCZNO 
W wigilię święta, 21 lipca — akademia o 
godz. 20-èj w sali kina „Bałtyk”. Dnia 22 bm. 


- | mówienia, 


szki © godz. 10,30, deglieda i zabawą ludowa 
SKIERNIEWICE 
Dńia 21-go — akademia i capstityk. 
Dnia 22-g0 — msza pólowa, defilada, prze- 
óraz zabawy ludowk. 


OZORKÓW 
Dnia 21 bm. — capstrzyk. Dnia 22 bid. gó: 
dz. 8,30 delilada; godz. 14-1a — w lągku szkole 
nym bezpłatny podwieczorek, zawody, spórły 
mócz, biegi ulicami oraz ludówa zabawa tà: 
neczna. 


ŁOWICZ 

W dniu 20 lipca — we wszystkich gminach 
akademie miejscowe, późwiścońe świętu P, K. 
W. Ni oraz zabawy ludowe. 

Dnia 21 bm. w Łowiczu f m Glownie = 
capstrzyki i akademie. Dnia 22 bt. manifèsta- 
cje ulicami miasta, przemówienia i pó potud- 
niu popularne zabawy ludowe. 


RADOMSKO 

Do miasta Radomska 

łek Polski — Michał Rola-Żymierski w związ- 

ku z uroczystościami poźwięcinia sztandaru 

partyzanckiego | chorągwi Wyższej Szkoły 
Oficerów Polit-Wych. w Rembertowie. 


Zakończenie kursu hutmistrzów 


W dniu 25 lipca 1947 r. w lokolu Cen | czne dla wykonywania swego zawodu. 


tralnego Zarządu Przemysłu Materia- 
lów Budowlanych w Potrkowie urzy ul. 
Legionów 9 odbędzie się uroczystość za 


koriczenia Pierwszego Kursu  Hutmi- 
strzów. "Po raz pierwszy w dziejach 
szkłarstwa Polskiego — kadry zawodó- 


we zostaną zasilone hutmistrzami, któ- 
Trzy otrzymali pewne podstawy teorety- 


sztopolsk 


innym urzędzie. , s 
Nasza resztówka pozostala z refor- 
my ręlnej ma 200 hektarów powierzch- 
ni. Są tutaj robotnicy zatrudfien! na dru 
£giej fabryce chemicznej, którzy działek 
rolnych nie mają dlatego, ponieważ fa- 
bryka w 1945 roku była zdewastowana 


NENA NRA. NEA NENA NEREK 


Program uroczystości przedstawia się 
następująco: 1) godz, Il-ta powitanie 
gości; 2) sprawozdanie” kierownictwa 
kursu; 3) przemówienie przedstawiciela 
MB; 4) przemówienia przedstawi- 
cieli Zjednoczeń Szklarskich; 5) przemó- 
wienie słuchacza” kursji; 6) rozdanie 
świadectw. t) 


MUDEI POLE EEEH PEA EETTERIIN 


ma głos! 


isie mogli otrzymać. Dziś fabryka. jest 
w ruchu, zarobki są minimalne a w 
robotnicy chcieliby otrzymać działki do 
uprawy: dla swoich celów. Zapytujemy 
więc czy dla tych 100 rodzin nie moźna 
by dać trochę tej ziemi do uprawy? 
JEDEN Z ROBOTNIKÓW 


Należy położyć kres 
niedbałej gospodarce miastem 


Zarząd Miejski w Piotrkowie jax 
widać chętnie dba o to, aby oddział chi- 
rurgiczny szpitala był stale pelny. Rów 
ulicy Zamkawej i Jerozolimskiej jest 
wkopana rura kanalizacyjna o średnicy 
1. metra i lęży dotąd nie przykryta, Prze 
chodząc wieczorem, bardzo łatwo mo- 
żna wpaść tam i złamać nogę. Przed 
kinem „Polonia* jest zrobiony mostek 
a desek, W deskach tych sq wyrwy — 
wielkości powiedzmy skromnie pół mē 
tra, tak, że również można bardzo lał- 
wa, złamać nogę. Skwerek na Placu Nie: 
podległości został na wiosnę przez Za: 


Dnia 17 bm. odbyło się w Piolrkowie 
Walne Zebranie Stronnictwa Demokra- 
tycznego z terenu powiatu i miasta. 

Mimo ogórkowych czasów sołę Stron 
nictwa zapełnili członkowie rekrutujący 
się przeważnie z pośród kupiectwa, rze» 
miosia i inteligencji pracującej. Na ze- 
branie przybylł również przedstawiciele 
Komitetu Wojewódzkiego SD z Łodzi. 

Po przemówieniu ob. Bonieckiego, 
członka Rady Naczelnej SD i posła Czy 
żowskiego, prezesa Komitetu Powiato+ 
wego w Piotrkowie i również członka 
Rady Naczelnej SD nastąpiły sprawozda 
nia z działalności Stronnictwa: sekpe- 
tarza, skarbnika i komisji 


VI — 1505 


rewizyjnej, | ju odśpiewaniem „Roty”, 
—— 

łodzi. Kom Redo! Aóm. łódź, Piotrkowska 84 lelelony: Redakior Naczelny 216-14, Sekre loriot pry Redakci mA. P 
APR POT Vi = | Zak. Graf: Sp. Wyd. „Łódzki lastytwi Wydawniczy: | © je nomne 17231. .017561 


LLL+ooLL LL 
jetwa „Głósu R Obotniczego” w Łodzi obowiązujący od dnia 15 czerwcu 1947 miku. W tekście: od 1-100 = %, 101—200 mm. tł 60, powyżej gł 70, 


Bu tekstem: Od -100 mm. zł $6 JOL = 200 mm, si 65, powyżej 2! 60. Drobne za jedno el owo: poszukiwanie rodzin zi 20, handlowe fie 
poemkiwazie 


rząd Miejski oczyszczony i doprówadzo 
ny do porządku. Niestety stan obecny te 
go miesjca jest oplakany, na  trawni- 
kach dzieci bawię się w piłkę, pełno pa: 
pierów, niedopałków i t.p. — co stwarza 
wrażenie jakiegoś śmiętnika: W podob: 
nym stanie znajduje się również 1 park 
miejski. Zapyłujemy się kiedys wreszcie 
Zarząd Miejski miasta Piotrkowa zabie- 
rze się do solidnej pracy nad wyglądem 
miasta i zadba o bezpieczeństwo obywa 
teli? najwyższy czas położyć kres nie+ 
dbałej gospodarce.!! 


Walne zebranie SD 


które zostały przez zebranych przyjęte 
zednogłośnie; 

W wybitnie gorącym nastroju zebrani 
uchwalili szereg wniosków, wśród któ- 
tych na- czoło wybijają się uchwały w 
sprawie walki ze spekulacją, wychowa- 
nia demokratyczńego młodzieży, potrze 
ba poprawienia bytu urzędników państ- 
wowych i samorządowych oraz nauczy- 

i. Zebrani z wielkim aplauzem przy» 
jęli do wiadomości działalność naszego” 
Rządu w montowaniu ólżycia z brat 
nimi narodami słowiańskimi, a szcze- 
gólnie ostatnio zawarty pakt przyjaźni 
1 współpracy z Czechosłowacją. Zebra- 
nie zakończyło się w podniosłym nastro 


(i) 


pracy zł 10. W uiedelelą í święta 309/, dredek 


py jèżdta Marsze: | < 


st 
rans, 


Str. 7 


Program uroćzystnś dz lita — powi- 
łanie gośći; gódz. 11.30 — msza polową na 
placu spółłówym „Mótalurgia”; godz. 12-ta — 
poświęcenie | wręczenie sztandaru i chorągwi: 
gaiz, |3-t6 — defilada na Placu 3-gn Maja; po 
defiladzie — obiad żołnierski. 

Gódż, 17,30 — mecz i zabawa ludowa. 

Po wsfąch uroczystości odbywać sie fiu 
będą, gdyż toślały zaproszone wszelkie orga 
nizecja pólityczńe óraz wójłówie í sołtysi na 
ureezystość w Radomsku. 


KUTNO 

Dnia 2l-gó o godz, 18-ta] — koncerty or- 
kiętsr kolejowych, godz. 20-ta — akademia. 

Dhia 22-g0 gódz. (D-ta — uroczysta msza 
święta w kościele parafialnym. Udział będą 
Śrąły wszystkie organizacje społeczne, póli- 
tyczne, Związki Zawódowe, organizacje mlo- 
dziężówe. © godz. li-ej — zlot motocyklowy 
i wręczenie rowerów M.O., ufundowanych 
prze. społeczeństwo miasta Kutna. 

Godz. I4-ła — zabawa ogrodowa w parku 
miejskim z atrakcjami artystycznymi 
Stędion miejski 1 imprezy sportowe w tym 
dniu są bezpłatne. 


TU$ZYN 
Miasto Tuszyń urządza uroczystość dhia 
20 bm. żę względu na to, że większość miesz- 
kańców Żyje z roli 


ALEKSANDRÓW 

Dnia 21-go gódz. 18-ta — akademie; godz. 
-qå — Gapstrzyk. 

Dnia 22-go godz. 9,30 — zbiórka miejsco= 
wych organizacji, przemarsz ulicami miasta, 
przemówjśnią i rozwiązanie pochodu, a wie- 
czorem bezpłatne zabawy. 

* ŁASK 

Wszystkie gminy urządzają uroczystość 
dnia 20 bm, za wyjątkiem gmin: Sędziejowi: 
ce, Widzew, Lutomiersk, które uroczystości u= 
rządzają dni 22 bm. 

Pó wsiąch dnia 19-go godz. 21 — capstrzy* 
ki (przemarsz ulicami oraz rozwiązanie. 

Dnia 20 bm. — zbiórka wszystkich organie 
zacji ze sztandarami i społeczeństwa nieżrze* 
śzónógo, wymarsz do kościoła na mszę, prze. 
mysz ulicami lub przez, wieś, przemówienia 
na punktach z góry przewidzianych w progra: 
mie, imprezy (tańce ludowe, deklamacje itp.) 
oraz zabawa ludowa. 

a 21-go godz. 2l-sza — na placu stra 
żackim w Łasku — zbiórka wsrystkich orga- 
nizacji społecznych, młodzieżowych, politycz 
nych oraz zebranego społeczeństwa, przemarsz 
ulicami, 

Dnia 22 bm. godz. 9,30 — zbiórka wszyst 
kich organizacji ze sztandarami | spoteczań- 
stwa na Rynku; godz. 9,45 — wymarsz do kò- 
ścioła pā mszę, przemarsz ulicami miasta. 
Gadz. 1145 — przemówienia. O godz. 13-0j — 
zabawa ludowa w parku, występy artystycz- 
ne, tańce ludowe itp. do godz. 220]. 


KOŃSKIE 

Dàla 21-go o godz. 18-tej — zbiórka wszy 
stkich organizacj! społecznych 1 ludności przed 
umachóm Starostwa, capstrzyk, przemarsz u+ 
licami miasta pod pomnik Kościuszki. 

Dnia 22 bm. o godz. 10,30 — zbiórka w ko- 
ściele parafialnym, msza, defilada, akademia, 
przemówienia okolicznościowe, rozwiązanie, 

Godz. iśzta — zabawa ludowa połączona 
z tnei artystycznymi oraz mecz pilkar- 
ski 


- Mimowoli 


Siedzę przy stoliky w Jednej z naje 
lagantszych w Płotrkowie restauracji. 
Brzygląadam się — obok mnie rozbawió- 
ne tówarzystwo! — Pomimo ciężkich 
czasów na stoliku widać najlepsze ko- 
niaki, wódki, likiery, kawior i tp. Towa 
rzystwa bawi się beztrosko: 

Po pewnej chwili przywołują kelne 
ra — rachunek. Rachunek wyniósł kil- 
kapaście tysięcy złotych!!  Zapyłujemy 
się skąd stać urzędnika pana N. na za- 
płacenie rachunku w wysokości kilku- 
nasty tycięcy złatych? 


mieńsk 


Cukier P makaron dla dzieci 


Zarząd Opi nad Matką i Dziec- 
kiem w Kamieńsku zawiadamia, że ód 
dnia 28-go lipca br. przez trzy dni będzie 
wydawany dla dzieci podopiecznych 
«przydział cukru i makaronu. 

Przydział będzie wydawany w loka- 
lu Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
w godzinach od 8-ej do 17-ej, (i) 


kapas 


sprzedaż) si. 25, zauby s 24 


St. d. zaa o z - OSC LE ar AA eb LSA SIE BLI TY O PZDR TCO = “Nrg 


P oworil 


iska 2:1 (1: 


i Nieomal siekójeza 6 bramka zadecydowała o naszej porażce 
lod specjalnego wysłannika „Głosu Rnokotniczego**) 


Drugi międzypaństwowy mecz naszych piłkarzy przyniósł ini wczoraj nową porażkę,, Spo: 
tkanie: z Rumunią przegraliśmy 1:2 (0:1). Jedyną bramkę dla Polski(zdobył w, drugiej; poło. 
wie Cieślik grający: na miejsch Świcarza na środku ataku. Dla Rumunów błamki żdóbyłi: 
Marian, Spielman. j 
Mecz sędziował bez zarzutu sędzia czeski Vlcek. Widzów 25 tysięcy. - 
Dryżyny wystąpiły w. składach „następujących; s w 
RUMUNIA Ip 

Siktovan, Pall, Bacut, Dumitrescu III, Peczowski, Spielftnan,) 


Stanescu, Farmali, Dragna, 
tian, Farkasz. 


POLSKA. ma PA 
Brom, Barwiński, Gędłeg, Jabłoński 11, Parpan, Jabłoński I, Czachor, Kulawik, Świeca 
igieślik|._ Gracz Giergiel 


Godzina’ 17. Jesteśmy już na stadionie Woj- 
ska „Polskiego. .Na_zieloną murawę boiska kry 
jącet się za główną trybuną słońce, rzuca s 
złociste. blaski. Dzień, jest piękny, -Lekki wie- 
trzyk łopncze trzema flagami, dwoma pólski- 
mi i rumimiską na maszlach ustawionych na- 
JAKI wie pośwówny: MITASI przeciw trybuny (głównej. Dookoła boiska za- 
Wśród bezbrzeżnej wód topieli- -.. * jelo uż swe miejsca mrowie publiczności. Od 
Kreca się jak w karuzeli: à stany Praw iuż zamknięte. Zabrakło: 

dynia można je bfłó jeszcze «40-|y' Saten, Publiczność tgemiero. 1 Na: szdzęście 


stać'h_ „nicjatyw' rywat! ła: zi R 4 
oczywiście” Z AE kaj Week NY pôt (gd piłka traliłą w. zewnętana stronę siatki. Nasz! 
zj prees meczem i tych żabraktó atak momentalnie przechodzi do kortttofeńsy"| 4 
wy. W kilku wypadkach -brstakarz cegci i Mjr Sznajder ji Wlaórafozym meczu Rumu- 


topa enii NA fCz. | ytan eneffiznią farag ai ag RE |nia—Polska $ 
HA Topai SM acz. 1] 2 II mażó! E sped. ri IA is--polska.polafi funkcje sędziego liniowego 
w amy znajome twarze 7 Łodzi, Po drodze do Ml Gali, prowadzenie a SA PRZERWY. r” 

arszawy nasz „Chevrolet wyminął ze czter| niespodziewanie, że niln pul j X 
dzieści nut ‘gitarowych wiozących na stadion| zdać sobie z tego' sprawę t zareagować gral nom ka % 
Wojska | Polskiegh / pracowników-sportowców | potoczyła się dalej. Niezwykle ostre jej tempo jołowie Heads olski i wratowa) 
różnych instytutYj polskiego Manchesteru. Z| W ciagtym napieciu utrzymuje widownię. Co) yya ioni e unią ; 
każdą miniita rośnie gwar na trybunach, aj chwile néstepują krótkie szięcią! pomiędzy naj. aa k jemy pojedynek KoTawi 


skónale. Jeszcze raz: publiczność wyśluchuje na 
baczność hymnu polskiego i grobową ciszę 
przerywa gwizdek sędziego: 


RUMUNI PROWĄDZĄ. 10 f 
Pierwsze sekundy nię są dla nas pomyślne. 
Atak rumuński przedostaje się pod"naszą bram 


kę i pa chwili ostry strzał idzie z ptawego 
skrzydła na naszą, bramke., Piłka frzepócze się 


"1. Karczmie, fiknacą bez pamieci 


głównia na miejscach „stojących, Liczne jed-|szym atakiem a tyłami gości. i seii Rumunów. Ostry slrzał Pola 
WŚ kordony M, O I ka utrzymują porzą-| PARPAN OMAL NIE"WYRGWNUŚI.- ``. |X% 99310 przylomnie Stanescu i s chili 1 
jek, $ M bewidaję. już pewnie drugi strzał ataku pol 

W 13 minucie omal nie wyrównaliśmy przez) Misao Nagradza gó za to burza. oklasków. 


PEKA KORDON MILICJI. Parpana. który po' minięciu obrońcy 7 strzelił U moma | 
Godz.v17,45 pęki kordon wojska i- milicji! prosto -na bramkę, lecz piłkarz, rumuński. wy- T dó przerwy nie przynoszą już 
Publiczność z wiraży lawą zalewa boiska aż | bił ja na aut. Jeszcze dwukrotnie w pierw-|. zawiedziona: niepowodzeniem naszej dr 
do samych bramek, Pó chwili jednak porządek; szych piętnastu Laki mamy, Kwi 2 rę A: rafa głośna. swe nięządow 
ii ENE ony, Nie była to, PR a ka” PAR jak Be b "Y ane ię. Ochmas agma a poticza* 
à SĄ TrO trój wł jo 
wczoraj Tdi lą mie mniej cą R zeszor 1 unieesfwia 11: rd przy al iiao Pk N 
słoje ipotkanin Z Torpedo" à przy] Optymislyczhie przet aS maja ba - E odpoczynek graczom wiązank 
wie dokoła boiska. Zresztą trudno fon A tomul cóż x tego kiedy nie; może znależć dio: popitarnych melodii, 
skt Spotkanie” z fe było! przącież'dri | | a5 bramki aske]. j 
głm.x Kolei spotkaniem międzypaństwowym Ant miin. w p Po siztkWIE UMU! iż LE 
prowadza JUż. £ równowa | opubli r m RUMUNI TEŻ LEPSI 
18: Prue pięty ka nieła „szczyci | HRT psk po Pele Aypan i czność, którą nieudolne zagrania WRÓĆ naj mimo tó wyrównujemy na fil. 
Pik Sp omire. do pod bramką rumuńską dehetwują dònajwyż| Po|przerwie obraz gry zakadpiczo nie zmit 
zarzucił na nią lasso: AMBASADOR ZSRR I ORESTA B EW rogy  |srago stopnia, Akcje nagze. zupełnie nie mają jsiia się. Rumuni są nadal szybsi, dysponują 
T wyrwali się z impasu! y 1 HONOROWEJ wykończenia, „A tyle „było okazji aby nie |lepszym wyszkoleniem technicznym i są agre 
o godz, 17.50. przy tunelu PAST R tylko wyrównać wynik, ale zdol lobyć Dawet pro spyta W .4minucie Brom, po, schwytani» 


wy łów. | wadzónie różnicą 2 bramek: iiki rózpędem trzech graczy został wepchnię 
szatni na boisko ustawia się sztab fotografi yi piłą tlo łoramki/1 Sędzia Jodhak bronki 


W. i mier u 
O RZE a EE POLACY BOMBARDWJĄ, - -— [ne umat W minte później marnujemyęiogo 
i Po 30 minutach gry; nasi c! ira zał ją dną -pożycję podbramkową,  przestrzeliwując 


imę ambastdora ZSRR. Lebiedie- EE ia 2 pa rę POETY 
ti h trzęlać rzy je je 
dł o 4 lh d * bAa o doi aje 4 MU EN. | maali wreszcie w 6 minucie wyrównanie. 


DRUŻYNY NA SOKU. paa jakaś „gała” "ygadaie dó siatki Stanes; | Na trybunach powstaje szalony entuzjazm, Ko 
„| Pięć mimit przed 18 burzy à oklasków | cu Fatalny jednak ' "dla p 0:1 utrzymuę jżdemu zagraniu polskiemu towa: y ryk 
wbiega na bojsko jedenastka rymuńska | w la-|je się nadal. Jitumów. Nasi chłopcy grają teraz nadzwyczaj 
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